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że za nadto, bo według dzisiejszego stanu Rady |be więc są zarzuty, jakoby sprawy osobiste pp. 
miejskiej, aczkolwiek pierwsze koło 20 tylko ma deputowanych stały na przeszkodzie sprawom pu- 
radnych, 21 mężów do inteligencyi, jak to mówią, | blicznym. Owszem najwięksi przedsiębiorcy budo- 
aależących w niej zasiada, co ztąd pochodzi, iż wy kolei żelaznych stoją właśnie poza obrębem 
właściciel realności lub przemysłowiec obrany delegacyi, np. pp. Sapieha, Poniński, Borkowski, 
może być umiejętnie wykształconym. O cóż tedy | Morski itd. 
idzie reformatorom — kiedy i ten powód słabym| Listem moim nie miałem tyle zamiaru bronić 
się okazuje? Czy może mało adwokatów jest w | delegacyi, ile raczej sprowadzić przesadzone za- 
Radzie! Oto jest ich tam siedmia, zdaje się tedy | rzuty Gazety do właściwych granie. Przed Gazetą 
iż ich jest dosyć, ile że i iane stany właśnie dla 
harmonii tam reprezentowane być winny. Aczkol- | dziennik ten często zaszczyca swemi napaściami, 
wiek inteligencya arcy-szanowną jest w Radzie, | co mnie wszelakoż bynajmniej nie skłoni do rów- 
lecz więcej jej tam nie trzeba, albowiem i ladzie | die namiętoej odpowiedzi. Kiedy wam doniosłem 
ścisłej praktyki winni tam zasiadać, jakoto: kup-|o pomyślnym zwrocie, jaki chwilowo rzeczywi- 
cy, rzemieśloicy, przemysłowcy itp. ście był nastąpił w sprawie rezolucyi, Gazeta rzu- 
Wątpię zaś, by reformatorowie chcieli zniżyć | ciła się ną mnie z właściwą sobie namiętnością, 
censum — bo dzisiejszy census jest wedle $. Z2go| cie pomna, że sama w diaższym telegramie i 
statata (6—8 —15 złr. w. a.) bardzo stosowny do| sorespondencyach doniosła o tym zwrocie. To już 
dzisiejszych okoliczności... zbyt dziecinne, abym potrzebował zapuszezać się w 
Lepiejby więc uczynili, iżby szanując dzisiejszą dalszą z Gazetą polemikę. 
ustawę gminną, w inny sposób przyczyniali się| W uzupełnieniu wczorajszych doniesień moich 
do rozwoju Krakowa, niż obaleniem statntu trze- muszę jeszcze raz nadmienić, że koło polskie je- 
ci rok istniejącego. szcze żadnej nie powzięłó uchwały co do wystą- 
Spodziewać się tedy należy, iż obywatele mia-| pienia lab złożenia deklaracyi. Podany przez je- 
sta Krakowa tej mglistej i niejasnej petycyi pod-|dea z dzienników stosunek głosów, jaki się obja- 
piaywać pie będą, i że Rada miejska sama nęzy-| wia w łonie delegacyi względem pozostania lub 
oi stosowne kroki o zmianę statutu, kiedyby tego | opuszczenia Rady państwa, jest zupełaie mylnym. 
uznała potrzebę. Stanowczej uchwały koła można się dopiero spo- 
Co Bię zaś tyczy reformy Magistratu, to tako-|dziewać za dni kilka, bo wielu z deputowanych 
wą powinni reformatorowie szanowaemu Prezy- | zaakómitszych, np. Dr Zyblikiewiez, wyjechało na 
deatowi zostawić, który się tą kwestyą oddawna parę dei do domu. 
gorliwie zajmuje, lecz onejże jako trudnej odrazu 
załatwić nie może; a wątpić należy, by i tę kwe- 
styę reformatorowie za swych rządów tak snadno 
załatwili. 


tujących szczegółowe interesa w miarę pozyska- 
aia zaufania publicznego. 4) iż to sprzeciwia się 
zasadom równości w oblicza prawa. 5) iż wre- 
jszcie inteligencya nie tak łatwo do Rady miejskiej 
wybraną być może. 

; Zastanówmy się więc bliżej nad temi powo- 
ami. 

Celem poómienionych kół wyborczych było u- 
tworzenie Rady miejskiej w ten sposób, iżby w 
uiej wszystkie żywioły gminę składające w mia- 
rę ważności swej reprezentowane były i w dzia- 
łania swem harmonijną całość tworzyły. Przewa- 
ga jednego żywiołu nad drugim psnlaby harmo- 
nię i wywoływałaby niesnaski. Prsówaga ta byłaby 
krzywdzącą wobec równości prawnej, gdyż w 
gminie tak jak w państwie każdy żywioł równo 
potrzebaym jest i celu swego dopinać winien. 
Zważywszy skład gminy, sa O oe takową na 
trzy koła, tj. iateligeacyę (lit c. d. e. f. g. i k.8 22 
statutu), właścicieli realavści i dożywotników 
(lit. a $ 22), wreszcie kupców, przemysłowców i 
rękodzielaików (lit b. h. $ 22). Ztąd utworzono te. 
trzy koła wyborcze, przeznączając na każde ko- 
ło po 20 radoych właśnie dla równości żywio- 
łów wobec prawa ($ 32, 33, 34 statutu), zaś dru- 
gie i trzecie koło podzielono na oddziały, z których 
każdy utworzony z przepołowionej sumy podatko- 
wej, po 10 radoych obierać ma. Widocznem jest 
z tego podzielenia kół, iż bogątsi obywatele szer- 
szy mają zakres działania przy wyborach do Ra- 
dy miejskiej niż ubożsi; lecz to właśnie zgadza 
się z dobrem gminy i z równością prawną, bo 
im kto więcej rozwinął działalność swą w gmi- 
nie materyalnie, ten więcej zajmuje przestrzeni 
gminnej, a zatem więcej mą praw w gminie, ró- 
wnie jak ma więcej obowiązków, Na tej rozum- 
cej le py idac Jop osych a deo 
gminnych 8 any W Swiecie i stoją narody... 
Kto chce w tej mierze bezwzględnej równości,| MORESPONDENCYA CZASU. 
ten nie rozumie istaienia Świata i barzy własny 
dom, zamiast go budować. Najlepićj dla bezwzglę- 
doój równości uchylić w gminie wszelką miarę 
podatkową (census) i zaprowadzić powszechne wy- 
bery. Wtedy zabłyśnie dla liberałów złota wol- 
oość, z nią atoli zawita zapełay wywrót dzisiej- 
szych spółecznych stosunków, 

Wyłaszczywszy cel i dążenie ustawy gminnej, 
wrócimy teraz do powyż wytkniętych powodów 
pod 1 do 5 przytoczonych. 

Co do 1. Nie jest wcale zbytecznem utworzenie 
owych kół wyborczych, albowiem każda klasa 
mieszkańców musi mieć odpowiedaią liczbę ra- 
daychb, — kiedy w przeciwnym razie mogłaby 
być uszczaploną, czemby harmonim żniszczoną była, 
Wszakże właśnie utworzenie rzeczonych kół za- 
bezpiecza najpewniej prawa wszelkich warstw 
spółecznych w gminie istnących, tak, iż ani inte- 
ligancya ani właściciele realności ani handel, 
przemysł i rękodzieła w reprezentacyi gminnej 
pominięte nie będą, bo każde z tych kół 20 ra- 
dnych, wybiera. Dla czegoż zostawiać to dowol- 
oości ludzkiej, co ustawa określić może ? Wszakże 
aieistnienie dowolaości jest największą wolnością 
ludzkości rozumnie uorganizowanej. 

Co do 2. Obok powyższych wyjaścień i uwag 
upada sam przez się drugi powód, ile że w ra- 
zie uchylenia kół wyborczych powstałaby kasto- 
wość Bilniejszej klasy i nikła harmonia, jaką się 
obecnie odznacza Rada miejska. Zaczęłoby się 
/|właśuie panówanie jednej klasy nad drugiemi, 

'ezemu ustawodawstwo zapobiegać wiano. 


S Co do 3. Trzeci powód autorów petycyi jest 

W sprawie petycyi 0 reformę ustawy |, sosej ogólnikiem ni glesofotądyc, pea js »| 

gminnej w Krakowie i o reformę Magi- wie reformatorowie twierdzą tak jak im się po- 
stratu, otrzymujemy następujące uwagi: 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁ ATY |sdy hr Bismark nie chciał się nawet po- 
iesiąc Ma; i czuwać do dania yy olep!s. na kupno Lu- 
Krakowie: na miesiąc Maj . . złr. 2|xemburga przez rząd francuski. 
w "od 1 Maja do 30 Czerwca . „4 Wojna ik Ë: *1866 nie zamknęła je- 
Z przesyłką pocztową w Pań- szcze przeobrażenia Europy środkowej, co 
stwie Austryackiem, na mie- lubo bez ogłoszenia niektórych tajnych do- 
siąc Maj . . : . . złr. 2 c, 25.|kumentów nie było wcale wątpliwem, lecz 
od 1 Maja do końca Czerwca „ 4 „ 50 przez ogłoszenie ich stało się udowodnionem. 
Saksonia nie jest jeszcze prowincyą pru- 
/|aką, i Niemcy południowe choć bezwładne, 
loddzielone są Menem od pruskiego związku 
Niemiec, a Francya zawiedziona w swoich 
rachubach eo do granicy Renu, czuje się być 
nietylko upokorzoną, lecz oraz słabszą stosun- 
kowo niż była przed wojną, a to w skutku 
zwiększenia się Prus. 

Gdyby już teraz hr. Beust przypuszczał 
myśl pojednania się z Prusami, depesza 
z d. 20 lipca nie byłaby się znalazła w 
dziele głównego sztabu ogłoszoną. Zrozu-| 
miano to w Berlinie, a skoro nie ulega 
wątpliwości, iż Austrya sama jedna nie mo- 
że wcale mieć nadziei upokorzenia Prus, 
przeto ogłoszenie. depesz ma i pod tym 
względem nie samo tylko historyczne zna- 
czenie, iż wskazuje, że w Wiedniu liczą 
pa obcych przyjaciół, skoro nie zmierzają 
do pojednania się z Prusami i do puszcze- 
nia przeszłości w niepamięć. 

"Ten stosunek Austryi względem Prus 
może być uważany za podstawę ogólnego 


Kraków 29 kwietnia. 
Gdyby wojna r. 1866 zamykała już epo- 
pruskich planów zaborczych, a pokój 
ai | miał służyć dla Prus za podstawę 
Li uh jak to było z traktatami r. 1815, 
mniej <robionoby w Berlinie hałasu z powo- 
du ogłószenia' tajnej noty hr. Bismarka do 
hr. Głoltza, zdradzającej, że plany pruskie 
dalej jeszcze, sięgały aniżeli można je by- 
ło.wykonać. Przejmowanie depesz nie jest 
zresztą nowością : niema rządu, «któryby so- 
bie robił z tego skrupuł, a tem mniej w 
czasie wojeń m. Należy to do takich środ- 
ków, jak wysłanie szpiega do obozu nie- 
przyjacielskiego albo podjazd. zrobiony dla 
„BF! ef języka. Ale że nota z d. 20 li- 
„poas 1866 nie straciła jeszcze swojćj wagi 
ze względu na dalsze kroki polityki pru- 
skiej wobec Niemiec, przeto ogłoszenie 
jéj w bwieżo wydanem sprawozdaniu au- 
stryackiego pr „głównego -0 oe wojnie, 
sprawiło w Berlinie nieopisane rozdrażnienie, : s 3 śm: jednak: Drzy- 
które już drugi tydzień z nieosłabioną trwa|P-)oże"ia politycznego oai l ti 
zaói = w Arrow „ _|puścimy, aby Austrya choiała wyj j 
ga | Nadaremnie też domagano się w jej ostrożnej polityki i zamierzyła podzie- 
rlamencie_ niemieckim przedkładania do- |j;ć Europę na dwa obozy, prędzej poprze- 
tów dyplomatycznych, jak to od la staniemy. na domniemaniu, że gabinet wie- 
kilku za przykładem Anglii robią już inne deński zmierza do odosobnienia Prus. Chcąc 
rządy ; hr. Bismark wręcz odmówił, doda: jednak tego dokonać, musiałby pozyskać 
jąc, że raz się 8sparzywszy, niechce dalej | obie względy innych mocarstw, a na to 
bować. Szczerość ta jego znajduje uspra- | otrzeba zadosyć uczynić ich interesom. 
wiedliwienie w aktach ogłoszonych przez| W tem chciano już nawet upatrywać po- 
rząd. francuski o sprawie rzymskiej, a któ-| są do odrzucenia rezolucyi galicyjskiej. 
ze były tak przebrakowane, że gabinet fo |io chcemy tak ważnego zwrotu w polity- 
Toneki czuł sig być zniewolonym robić usu-|, stawiać za pewnik, ale jeśli hr, Beust 
pełnienia francuskiego zbioru aktów. 5 zostawszy kanclerzem austryackim, nie wy- 

Nie zamknął więc hr. Bismark Ar zuł się z dawnych wspomnień ministra.. sa- 

wojny r. 1866; a dziś idzie R to, aby| skiego, i nie przestał być takim nieprzyja- 
wmówić w Niemcy „że wojna by % prowa-| jeleni Prus, iżby temu swemu uczuciu nie 
dzoną w'ich interesie a węg ceu powię” | poświęcał innych względów i interesów, 
kazenia Pras zaborami, i że frusynie myśłąjiczyczas chęć szukania przyjaciół dlą 
wcale o zaborze Niemiec południowy ch, In- | wzmocnienia stanowiska swego wobec Prus 
na jeszcze okoliczność wynika z tej -noty uczyni go obojętnym na wszelkie inne kon: 
tajonej. Oto, że Prusy nie chcą posiadać w jektury polityczne, i każe mu wiele poświę- 
związku północnym państw „dość obszernych, |i dla tego jednego, a może jedynego celu 
któreby mogły stawiać poniekąd opór prze- polityki jego: Czy atoli efiary te okażą (się 
wadze pruskiej, i dla tego bardzićj szło Pru: skutecznemi, i czy nie polegają na błęt 
som o zabór i wcielenie Hanoweru i Sakso} dnem zaufaniu? 
nii, aniżeli o przypuszczenie ich do związku, | . 
Z tego wynikałoby: że Prusy niechętnie społem M 
przystałyby ńa przystąpienie Bawaryi, Wir- 
tembergii i Badenu do związku, ale w da- 
nym razie usiłowałyby (zabrać je, choćby 
nie za jednym zamachem. 

Inne dokuenta dyplomatyczne odnoszą- 
ce się do wojny r. 1866 odsłaniają także 
nowe strony tej ważnej epoki, a mianowi- 
cie, iż Austrya szukała wynagrodzenia strat 
swoich kosztem Bawaryi, tudzież, iż Prusy 
nie mogłyby wyciągnąć do szezętu wojsk 
swoich z prówincyj zachodnich bez zape- 
wnienia się co do neutralności Francyj, a 
tę okupiły chyba obietnicami wynagrodze- 
nia nad Renem,] skoro, jak sobie przypo- 
mnieć można, zawód doznany z tego pówodu 
był pierwszym powodem zatargów między 


Wiedeń 27 kwietnia. 


— r. Maóstwo od tygodnia obiega pogłosek, 
sle tylko pogłosek o sytaacyi politycznej. Wyli- 
czę ważniejsze. I tak, co do porozumienia się między 
Francyą, Austryą i Włochami czy to ze względa 
aa wspólne obsadzenie Rzymu, czy nawet w ce- 
lach dalej sięgających, usiłowałem dotrzeć do źró- 
dła, ale nie wychodzi ono poza tutejszą ajencyę 
Corresp. du Nord Est. Osoby mające bliskie z rzą- 

H Wspomniałem wczoraj, że bardzo wiele myl- | dem stosunki, lubo mówią wiele o zażyłości z Wło- 
nych wiadomości obiega ciągle o dalszem postę- | chami, lecz sprowadzają ją do bardzo małych rzeczy, 
powania delegacyi polskiej; rzecz dziwna, że wła- |bo do korzyści, jaką przyniesie ten stosuaek dla 
ście dzienniki polskie rozszerzają mylne te wia- | Austryi wobec opozycyi w Tyrolu włoskim; jak 
domości, opowiadając szczegóły z posiedzeń koła | gdyby wszystkie usiłowania Austryi w tej stronie 
polskiego, częstokroć przekręcone i z faktami nie | miały słażyć na to tylko, aby przekonać pewag 
zgodne. Maszę to nazwać brakiem takta, jeźli wła- partyę w Trydencie i Tryeście, że niepowinaa li- 
śnie w tej chwili we Lwowie padają takie gro-|czyć aa Florencyę. Wszelako zapominają ta, że 
my na delegacyę polską; każdy, koma idzie o | stronaietwo skrajae włoskie w poładniowych pro- 
powagę deputowanych swoich, masi się zarumię- | wiacyach Austryi dawno już przestało oglądać się 
nić „po przeczytaniu naczelnego artykałą Gazety | za oficyaloą polityką gabinetu florenckiego, a tylko 
Narodowej, która dziś ta nadeszła. Rząd tryam-| wiąże się z pariyą rocho, zatem właśnie z przeci- 
faje, przyjaciele jego, się uśmiechają. Jsżeli dzien= | waikami rząda wło 
aik wspomniany ma dowody w ręku, niechaj wy-|szło do wymiany sympątyj między Wiedniem a 
stępoje przeciw pojedynczym osobom, aby kraj| Fiorencyą, zaniechano w stolicy włoskiej stawiać 
poznał tych deputowanych, co miasto bronienia Austryi tradaości i oświadczono się przeciw zą- 
praw i potrzeb jego, poświęcają cały swój czaąa| mysłom Cairolego. 

w Wiednia sprawom osobistym, lecz niechaj na| Pisano do Gazety Augsburskiej o pewnego ro- 
tem nie cierpią ladzie nieskaziteloi i niechaj się dzaja zbliżenia się między Fraacyą, Prusami i 
nie radają nieprzyjaciele nasi, że sami Polacy de- Rosyą. Podoboe tajemnicze odkrycią już od par 


Wiedeń 27 kwietnia. 


aikarskiego proletaryata w Wiedniu. Takie postę. | ale nie są czem inoem jak marą: opierają się o- 
powanie nie jest politycznem, nie jest uczciwem,| oe na spostrzeżeniach, do których dała pierwsz 

bo zarzut, jakoby depotowani nasi własnemi tyl: | „owód mowa L tta w Ciele prawodawczem. 
o zajęci sprawami nie dbali o interesa kraju ea: | Poselstwo austryagkie w Paryża dało tému wiarę, 
łego, niejest w całym swym toku usprawiedliwio- |ża gdy Francya myśli o niezachwianem utrzymą. 
ny. Na podstawie dobrych informacyj mogę was | sin pokoju, to już chyba, że się z Prasarai sko- 
zapewnić, że oprócz dwóch deputowanych nikt z |jrzyła. Związek zaś taki poczytano za krok pier. 
całej delegacyi nie bierze udziału w żadaem przed: | wszy do pojednania się z Rosyą. Tymczasem na- 
siębiorstwie, któregoby potwierdzenie zawisło od | leży to tłamaczyć po prostu chęcią utrzymania 
Rady państwa. Hr. Adam Potocki jest deputowanym | pokoju, zwłaszcza, gdy się nie ma pewności, czy 
i zarazem przedsiębiorcą kolei — to prawda; lecż | w przeciwnym razie Austrya poszłaby na wezwa- 
kolej, do której on należy, jest koleją krajową,|-ie Francyi. Cesarz Nąpoleon pragnie przede- 


doba. Powiedziano powyż, iż obok istnienia kół 
wyborczych repreżentowane 8% wszystkie war. 
stwy społeczne w Radzie—i tak pokazuje pra- 
ktyka, boć w szeregu 60 radnych dzisiejszych 
znajdują się wszystkie klasy krakowskiego mie. 
szczaństwa. Reformatorowie twierdząc przeciwnie, 
powinni byli twierdzenie swe udowodnić; kiedy 
zaś tego nie uczynili, przypuścić „trzeba, iż nię 
wiemy, jakiby był skład Rady miejskiej według 
ich statutu. Przenosić więc trzeba pewne nad nie- 
pewne. rE 

Co do 4. Wykazano zwyż dostatecznie, iż po- 
dział na koła Stwiardzi tylko równość w obliczu : í 
prawa, lecz nie psuje jej wcale; a senja 3 lub że związa: | dzio. Gdyby jednak Cesarz Napoleon mógł zan- 
zniesienie kół wyborczych pociągnęłoby za sobą 


(K.) W Nr. 46 Kraju umieszczoną jest petycya 
do Rady miejskiej o zmianę statatu gminnego 
miasta Krakowa. Petycya ta krąży po mieście 
celem zbierania podpisów. Anutorowie tej petycyi 
mówią o głównych wadach statatu minnego, lecz 
mimo tego założenia przytaczają tylko jedną gło- 
wną wadę, to jest podział wyborców na trzy ko- 
ła i utworzenie oddziałów w drugiem i trzeciem 
kole wyborczem, Tę mniemaną wadę popierają 
autorowie petycyi następującemi powody: 1) iż u 
tworzenie trzech kół wyborczych i rozdzielebie 
dwóch kół ostatnich na dwa oddziały jest zupeł- 
aie zbytecznem. 2) iż; ów podział zaprowadza 
k Ą kastowość i rozdział zamiast harmonii. 3) iż znie. panowanie klasy jednej nad drugą. | 

rancyą a Prusami, i spór ten omal nie 8prO- |sienie podziału na koła nie wyklucza bynajmniej] Co do 5, Joteligencya zastąpiona jest w miarę 
wadził w roku zeszłym wojny, zwłaszcza, | wprowadzenia do Rady miejskiej osób reprezen- |w Radzie miejskiej, a nawet rzeklibyśmy, iż mo- Polemika dzienikarska między Wiedniem a Ber- 

à | grzechów głównych. Na samą myśl, że mógł być belga twoja jaż zmyta. > — Mówi prawdę. Jaż podobnoś nie zobaczymy się na tym świe- 

(Lęść literacko - artystyczna. apokorzonym, uśmiechał się, tak dalece nieprzy- Pódówas wojny rywokiej, mianowicie w jej] — Kła lakt ję RTM kłąmiesz... cie,..... | "e F f 
puszczał, żeby to być mogło. początkach, Mikołaj bardzo był niespokojny, i a| I z oczyma zaiskrzonómi, zgrzytający ze zło-| Zmartwienia mno ące się z każdym dniem, w 
rawda i to, że nigdy upokorzenia nie doznał, | niecierpliwością codzień oczekiwał na przyelo-|ści, rzncjł się na półkownika i obdarł mu szlify, | miarę jak nadchodziły wiadomości o klęskach 
albowiem pierwsze, jakie nań przyszło, przypra- | dzące wiadomości z poładnia. Zbliżające się doń| — Paszół won! jestes’ prostym soldaten... poniesionych przez wojsko rosyjskie pod Sebasto- 
wiło 80 o Śmierć. osoby starały się wszelkimi sposobami ukrywać Nieszczęśliwy pułkownik, zbladł od wstydu, a | polem, podkopywały zdrowie Mikołaja. Klęski te 
r nma nie, miała u niego. granic i prawie za-| przed nim zły obrót jaki brała ta wojna, atoli po|tłamiąc w sobie oburzenie i łzy cisnące się do | wszakże sprowadziła jego zaciętość i duma. Iany 
rawała na szaleństwo. bitwie pod Almą nie było już można prawdy ob. |ócz, wyszedł z rozpaczą w duszy. Lecz zaledwie | błąd, który mie wychodził bezpośrednio od Cara, 
. < Ownego razu, staje- przed nim jeden z ad- |wijać w bawełnę. był na schodach kiedy go doszedł głos Cara bła- przyczynił się także niepomała do niepowodzeń tej 
Jarantow Jego, wszystek wzburzony i pada mu| Pułkownik A... jako kóryer przywiózł mu|gający, by wrócił. kampanii. Błędem tym, było zakorzenione złodziej. 
o nóg: Ne wiadomości z pola bitwy. Na to wezwacie gdy się pułkownik zatrzymał, | stwo między urzędnikami, tak wojskowymi jak 
A> Naj. Panie! błagam Waszą Imperatorską| — Co słychać? zapytał go Car, ujrzawszy| Car rzucił się ku niema z otwartemi ramiony, | cywilnymi, których Rosya liczy na krocie, Prawda 
ość o jedną łaskę... wchodzącego do gabinetu, i nie dając mu nawet] objął niemi i najczalej uściakał, błagając miękkim | jest, że zą rządów Mikołajewskich, wBzyscy niżsi 

— Mów. czasu dopełnić zwykłych formalności etykiety. | głosem, aby. mu jego brutalstwo przebaczył, przy- |urzędnicy, to jest ci, co mają największą 8P080- 

— Mieliśmy bitwę Naj. Panie. czem ofiarował mu przy swoim boka stopień ad: | bność brać kubany i dopuszczać się przeniewierstwa, 

— Dokońóz!— zawołał Mizołaj głosem drżącym | jutanta. WODZE CY? w ogóle byli najgorzej płatni. Kiedy raz doradza” 
od wzruszenia... — Daruj W. Ces. Mość, odpowiedział pałko- |no Cesarzowi, żeby im pPensyę podwyższyć, od- 

— Niestety ! wnik, że tego zaszczyta przyjąć nie mogę. Zdzie- | powiedział: | 

— (o mówisż ? rając ze mnie szlify, ze mnie żołnierza, pozbawi-|  — Choćbym ich zasypał złotem, to będą kradli 

— Fortūna nas zdradziła. łeś mnie honoru. Zostawiam je w ręku Waszej Ce: miedziaki. 

— Jakto mielibyśmy być ..?. sarskiej Mości, wraz z prośbą © uwolaienie od Mikołaj utrzymywał, że Moskale byliby najzna- 

— Jestesmy pobici, Naj. Panie! słażby. } 0g! `u i ou | komitszym narodem, żeby przestali być oszustami, 

Car zerwał się z krzesła. — Masz słuszność, odpowiedział Mikołaj. Nię| — Daj jakiemubądź Moskałowi, mawiał oa, 

— Nie wierzę — to niepodobna. w mojej mocy naprawić już tę obrazę, jaką ci | czy to prowincyę jaką, czy kancelaryę do zawia- 

— Armia nasza w popłoha...  - w porywezości wyrządziłem. l ty i ja zarówno |dowania, a pierwszą jego myślą będzie okradać . 

— Kłamiesz! krzykuął ilikołaj wybuchający | nieszczęśliwi jesteśmy. Jam pobity, pobityt,,.- .. |»iebie samego; drugą, pozwalać kraść podwładnym 
wściekłym By: 


wiodło odciągaąć od Prus Bosyę. W razie tylko 

mia £ wałby się. Możeb - 
wet w Wiednia zadanie to ałatwiono FEG ec 
o same tylko żądania Galicyi, a nie o Czechy i 
może | > Słowian węgierskich ; pierwsze jak wiadomo 


Z PAMIĘTNIKÓW 
Pazia Gara Mikołaja. 


Cigg dalszy. 
m było dla  Rosyj, 


która przez ciąg trzydziestoletni, ptak Mikołaja 


1 j dość lar- 
wozyatkie, kólka: machiny rządowej oężaaj toki, 


— Pozwól mi bić się w po; 
b nadawał, nie £ w pojedynku. 


— Nigdy! — odpowiedział Car. 

Mikołaj nie cierpiał pojedynków; w oczach je- 
go każda kropla krwi przelana nie w jego służ- 
bie uchodziła za zbrodnię; dlatego przestępnych 
; ścigał jaj i karaii 

paik if pe- p; samo zaczęło się roz-| — Naj. Panie! znieważono mię; bić się muszę. 
MOC, pozy dg miaiatraci niepoddanej ABA, n jah 200 e znieważono ? ę muszę 
strająć. : o jedna wola Uarska utrzy- | —— Dostałem policzek. l 
żadnej: kontroli. Tylko jed A Sta Czy tak? — rzekł Car, marszcząc brwi — 
A jednak to być nie może; nie dopuszczę poje- 
| jedynku. Pójdź zemną... pójdź! 
o duma górowała w nim, duma nieograniczona; |. I biorąc go za rękę, W8% 


ójdź 
ky nim do Sali, gdzie I rzucając się w gwałtownem uniesienin po będącym u niego w łaskach; w trzecim save 


duma, w był cały „dwór zebrany, i pocałował go, wobec] — Naj. Paniel... ko iy pokoju, jak lew zamknięty, w klatce, rzekł doń rzędzie zajęć admivistracyjnych przyjdą własne 
wszystkich, w znieważony policzek. | — Kłóiniebi — moi żobierze nie umieją u-|stłnmionym głosem: . oooi, jego obowiązki. Łe 
ni — Teraz uspokój się — rzekł do niego — o-|iekać. 0000600000 |] — Wyjedź gdzie za; granicę... i przebacz mi. rzeczy samej kradzieże, jakich się dopuszcza- 
t an m v „= „Jai POD mpd ningen a ees 0 Em =" py za. pa O s 7 
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zresztą nikt nie jest bezpiecznym. I moją osobę * 


skiego. Jaż dawno, zanim przy ` | 


legacyę swoją wystawiają na pośmiewisko dzien: | tygodni trapią jak mara tutejszy świat polityczny, —- 
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_ macia tego akta do rąk, gdyż depesza ta szła te- 


' wali na pewno, 


2 


linem toczy się znowu w najlepsze, jak przed kil- 
ku tygodniami, ale z tej strony prowadzona tak 
miękko i nieśmiało, jakby się obawiano, że więcej 
zaszkodzi przyznanie się do przejęcia depesz, jak 
przyznanie się Pros do chęci zaboru Niemiec po- 
ładniowych, ijakby dano wiarę pogłoskom o zbli- 
żaniu się Francyi do Prus i Rosyi. Powodem o- 
beenej polemiki jest ogłoszenie w 4tym tomie ra- 
porta naczelnego sztabu armii o wojnie r. 1866 
depesz, a szezególniej depeszy br. Bismarka do 
hr. Goltza w Paryża w kwestyi zaborów praskich. 
Z Berlina zarzucają nielojalaość w sposobie otrzy- 


legrafem przez Austryę i była cyfrowaną, a klacz 
tego abecadła w trzech tylko rękach miał się 
znajdować. 

W Berlinie zarzucają tatejszemu rządowi, że 
ma ciągle pokój na ustach i gotowość odnowienia 
przyjaznych stosunków z Prusami, w praktyce 
zaś nie pomija żadnej sposobności draźnienia Prus, 
jak tego dowodzi ogłoszenie pomienionej depeszy, 
chcącej króla Praskiego wystawić, jako obładnego, 
który zaledwie cichączem w depeszy cyfrowanej 
wyznaje, że mu nie idzie o Niemey ale o ane- 
ksye. 

Zamiast milczeniem zbyć te zarzuty, polecono 
półarzędowym dziennikiem oczyścić ministra spraw 
zagranicznych, jakoby on nie wiedział o publika- 
cyi tej depeszy, ba nawet nie znał jéj wprzódy. 
Tak napisała stara Presse na żądanie strony in- 
teresowanej. Na tem więc ma polegać owa sła- 
wiona tu jedność i łączność gabinetu, że minister 
spraw zagranicznych niezna noty politycznej, któ- 
rą minister wojny każe drukować, a przecież ta 
nota blisko od dwóch lat znajdoje się w rękach 
rząda; co więcej, nie zna całego dzieła, pełnego 
not dyplomatycznych i dokumentów urzędowych 
o pokoja mikułowickim, a dowiaduje się o niem 
dopiero z gazet, które mają wprzódy aniżeli on 
sposobność porobienia wyciągów Z% dzieła jeszcze 

rzed jego wyjściem na widok puliczny. Zdawało- 

y się, że przecież takie rzeczy powinny być 
znane w gabinecie spraw zagranicznych, bo do- 
piero w drugim rzędzie mogą one obchodzić kan- 
celaryę głównego sztabu. Nio nie mogło być nie- 
zgrabniejszego nad takie naiwne przyznanie się 
do niąznajomości ważnego akta m apep nst, e 

Kiedy w grudnia zacięta toczyła się polemika 
między Wiedniem a Berlinem, hr. Andrassy po- 
starał się o położenie jój końca, używając nawet 
do tego drogi na Paryż. Tym razem również z 
Pesztu wyszły upomnienia, aby zaprzestać tych 
kłótni gazeciarskich ze względu na potrzebę oBzczę- 
dzania opozycyi w Peszcie, któraby mogła znaleść 
w tej polemice broń przeciw rządowi. Lewica bo- 
wiem gotowa oskarżać rząd węgierski, że tenże 
pozwala na popychanie Austryi do wojny w ce- 
jach odzyskania przez nią dawnego stanowiska w 
Niemczech, gdy tymczasem Węgry nie mają wca- 
le interesu służyć widokom austryackim w Niem- 
czech. Dzienniki peszteńskie juź się odzywają w 
tym dachu, a z wiedeńskich Wanderer bliżej sto 
jący spraw węgierskich. Artykał tego dziennika 
przeciw dziełu naczelnego sztabu wyszedł, jak 
słychać, z pod pióra pewnego publicysty węgier- 
skiego, który dawniej zostawał w ścisłych stosun- 
kach z redakcyą owego dziennika, a przed pół- 
tora rokiem przesiedlił się do Pesztu. 


Warszawa 27 kwietnia. 


(3) Ka. biskup Kuziemski ściąga obecnie po- 
wszechuą na siebie uwagę; niezmiernie ciekawem 
byłoby zestawienie tych wszystkich przypuszczeń, 
wniosków, wieści i pogawędek, jakie o nim krą- 
żą po Warszawie. Zanotuję ta z nich tylko go- 
dniejsze wspomnienia. Z początku szanowny bi- 
skup chełmski porównywanym był z arcybisku- 
pem Felińskim; znaleźli się tacy którzy utrzymy- 
że i w tym wypadku rząd mo- 
skiewski najniefortanciej zawiódł się w wyborze, 
-Powoli jedaak, w obec wprost przeciwnych faktów, 
optymistyczne te zdania zaczęły milknąć, aż 
(przykre rozczarowanie!) przyszło do tego, że w 
rozmowach o sprawie greko-unickiej, ściśle zwią- 
zanej z tendencyami obecnego biskupa, pazwisko 
Felińskiego zastąpione zostało wspomnieniem Sie- 
miaszki. Moskale, jakby pewni jaż byli przepro- 
wadzenia swych planów, głośno utrzymują, żę 
biskup Kuziemski będzie ostatnim biskapem u: 
nickim w dzierżawach rosyjskich, a uazwisko je- 
go zaszczytnie unieśmiertelni się w jubileuszowym 
obchodzie trzechsetnej rocznicy Unii lubelskiej. 
Macie dowód, że i oni nie zapominają o naszych 
historycznych drogocennych pamiątkach. Nie chcę 
przedwcześnie wyrzekać stanowczego zdania 0 
czynach ks. biskupa; niedaleka rzyszłość najle- 
piej okaże, o ile sąd opinii publicznej był spra- 
wiedliwym; zwrócić przecież muszę uwagę na 


smutną okoliczność, że najżarliwszych zwolenni- | przeci 


ków zony unickiej dostarcza nam wasza nje- 
szczęśliwa Galicya. Oprócz samego biskupa, kilkn 
profesorów duchownych i wielu seminarzystów 
w Chełmie, z których żaden nie tai się z gotowo- 
ścią poświęcenia swoich zasad wiary i przekonań 
wyssanych z mlekiem, a poświęcenia ich w naj- 
brudniejszy sposób, bo za większą lub mniejszą 


no w pałacu Carskim i niemal w jego kieszeni, 
przechodziły wszelkie pojęcie. Był to obyczaj świę- 
cie przechowywany na tym dworze od najdawniej - 
szych czasów. 

Pewnego dnia Imperatorowa Katarzyna cierpiąc 
na katar poradziła się swego lekarza, i ten jej 
kazał nacierać nos koźlim łojem. Gdy zaś kożle- 
go łoju nie było w pałacu, posłano do miasta. 
Jakoż Imperetorowa natarła nos i ozdrowiała. 
Zdarzenie to zaszło w r. 1790. W r. 1850 car 
Mikołaj przeglądając dzienne rachunki wydatków 
dworskich, znalazł między innemi tę pozycyę: 
Za lekarstwo na katar Jego Ces. Mości, kożli łój 
10 r. s. Gdy zaś nie przypominał sobie, aby wczo- 
raj używał tego lekarstwa, domyślił się jakiego 
oszustwa, i dalejże przerzucać rachuvki z poprzed- 
mich doi i któż opisze jego zdziwienie, na widok 
codzień powtarzającego się tego wydatkn:* Lekar- 
stwo na katar J. Ces. Mości, kożli łój 10 rabli*, 
Zaiecierpliwiony zaczął dochodzić źródła tego nad- 
zwyczajnego wydatku i doszedł, że od czasu bab- 
ki jego Katarzyny, przez ciąg trzech panowań, 
pauujący codzień musieli chorować na katar i 
leczyć się Eozlim łojem. Można sobie wyobrażić 
jaka to ogromna suma urosła przez lat 60. Po- 
dobnych urojonych pozycyj pełno znajduje się w 
wydatkach dworu; wszystkie One wpływają do 
kieszeni urzędników dworskich. | í 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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zapłatę, — prawie wszystkie nadużycia przymuso- 
wego moskwicenia katolików i unitów, popełnia- 
ue 8ą przez galicyjskich apostołów. Jak zaś by- 
wają oni gorliwi, bierzcie miarę z następnego 
wypadku: rzeżoikowi Zakrzewskiemn w Zamo- 
ściu, katolikowi, zmarło dziecko i pochowane z0- 
stało według właściwego obrządku łacińskiego. 
Tymczasem miejscowy ksiądz unicki, nazwiskiem 
Reczytyłowicz, przybyły z Galicyi, dowiedziawszy 
się, że żona Zakrzewskiego nazywa się z domn 
Gałaszkiewicz, odszukał zaraz w starych aktach, 
że dawnemi czasy nazwisko takie lub też bardzo 
podobne było ruskiem; z tej zasady wyjednał de- 
cyzyę władzy uznającą Zakrzewską za rusinkę, 
a na początek, z zezwolenia naczelnika miejsco- 
wego, kazał wydobyć zmarłe jej dziecię z grobu, 
przenieść do cerkwi i po odbyciu nad niem 
ceremonii ruskich, pochował na wspólnym cmen- 
tarzu unitów i prawosławnych. Z każdej prawie 
parafii, zwłaszcza takiej, w której mieszkańcy na 
leżą do dwóch obrządków, podobnych przykła- 
dów setkami można naliczyć. Dosyć mieć nazwi- 
sko kończące się na icz, aby być zmuszonym bez 
apelacyi do zmiany wyznania; duchowni zaś ob- 
rządku łacińskiego za udzielenie takim osobom 
usług religijnych, ulegają bezwarunkowo opłacie 
kontrybnoyi. 

Pamiętacie zapewne o kradzieży. popełoioaej 
w Zamościu z kassy panmi przyczem szyld- 
wach zeznał, że napadniętym został przez dwóch 
oficerów, którzy rozbroiwszy go, rozbili fargon i 
zabrali znajdujące się w nim 60.000 robli. Wy- 
zuaczona komisya śledcza złożona z samych woj- 
skowych nie nie odkryła, rozgłosiwszy poprzednio 
że oficerowie byli przebranymi żydami, a pie- 
niądze wyprawiono zaraz do Austryi. Kiedy po 
wszelkich bezowocnych poszukiwaniach nie było 
już nadziei odszukania straty — jeden z oficerów 
dyżurnych kazał, niewiadomo z jakiego powoda, 
oczyścić rynsztok przed odwachem. Gdy żołnierze 
podnieśli w tym celu mostek, spostrzeżono pod 
nim serwetę, a w nim znaleziono owe skradzione 
60.000. Jakimó cudem serweta była czyściutka, a 
pieniądze nie zamokły, jakkolwiek przez kilka 
dni rzęsisty deszcz padał. Komieya nie zwróciła 
na to vwagi i zamiast szukać winowajców bliżej 
siebie, uwięziła jedenastu żydów z miasta, którzy 
nie mogli mieć nawet sposobności przybliżenia się 
kiedykolwiek do tego miejsca. Niewinność ich 
nie potrzebuje żadnych dowodzeń, ale że wino- 
wajcę bądź co bądź wykazać trzeba, główny ìn- 
kwizytor w tej sprawie, niejaki Bojow, który 
wsławił się jaż na tej drodze jeszcze za czasów 
powstania, męczy ich i pastwi się nad nieszczę- 
śliwymi w najokratniejszy sposób, byle tylko zmu- 
sió de przyznania się. Okropności opowiadają o 
tych męczarniach. 

Prawie we wszystkich szkołach gubernii label- 
skiej, jako w ziemi ruskiej, nie pozwolono n- 
czniom katolikom obehodzić świąt wedłag kalen- 
darza rzymskiego, i w drugie święto Wielkanocy 
zmuszeni byli znajdować się w klasach, jak w 
każdy dzień powszedni. 


Rzym 23 kwietnia. 


Posłałem już wam listy apostolskie ogłaszające 
iłościwe lato od d. 1 czerwca, jako przygoto- 
anie do Soboru powszechnego, który otworzy 
ię d. 8 grudnia i nie będzie, jak się pokazuje, 
cale opóźoionym. Ksiądz Pucheri Passavalli 
rcybiskup ikoński, zakonu Kapucynów, z polece- 
ia Ojca Swiętego układa mowę, którą Sobór 
zagai. Papież ma się bardzo dobrze i przechadzał 


w Rzymie odwiedzał byłego króla Neapolitańskie- 
go i księcia Parmeńskiego, i miał z niemi długie 
narady. 


b. m., odbyło się uroczyste nabożeństwo w koście- 
le św. Jana Lateraneńskiego, na którem margr. 
Banneville reprezentował Cesarza, jako kanonika 
tej bazyliki. Obecni byli ceremonii kardynałowie 


CZAS z Piątku 30 Kwietnia 1869. 


W. Książę Włodzimierz podczas pobytu swego 


W dzień urodzin cesarzą Napoleona, to jest 20 


Patrici, Bonaparte, Di Pietro, Sacconi, Pitra i An- 
tonelli, tudzież książę Napoleon. Grzegorz Bona- 
parte brat kardynała z żoną, jenerał Dumont ze 
sztabem, dowódzcy legionu z Antibes itd. Nastę- 
pnie wielki był obiad w ambasadzie francuskiej, 
na którym znajdowali się ci sami purpuraci, ka- 
nonicy Lateraneńscy pobierający płacę od Francyi. 

Kardynał Antonelli zadowolony jest z postawy 
Prus względem Rzymu, i powiada, że wiele Stoli- 
ca Swięta może się dziś spodziewać od tego mo- 
carstwa. Nachwalić się przytem nie może znale- 
zienia się obu dworów pruskiego i rosyjskiego 
w okoliczności sekundycyj papie-kich. Książę Ra 
ciborski otrzymał w. wstęgę orderu Piusa. 

Co się tyczy amnestyj danej przez Ojca Swię- 
go politycznym więźniom, z powodu sekundycyj, 
nie dotychczas dokładnie wiedzieć nie można o 
sposobie, w jaki przyjętą została i kto z niej sko- 
rzystał. Podczas gdy stroanictwo papieskie zape- 
wnia, iż wszyscy przestępcy polityczni, których 
się tyczyła, ebętnie podpisali przyrzeczenia, iż 
nigdy nic nie przedsięwezmą przeciw władzy 
świeckiej, wyjąwszy czterech, którzy warunku te- 
go odmówili i woleli w więzienia pozostać, to stron- 
nictwo liberalne twierdzi, iż jeden tylko więzień 
warunkowi temu Się poddał, niejaki Scifoni, ma- 
jący żonę i czworo dzieci i zmuszony położeniem 
awojej rodziny do tego kroku. Dopiero za dni 
kilka prawda wyjdzie zapewne na wierzch i otrzą- 
śnie się ze stronoiczych dodatków, jakiemi ni- 
gdzie tak jak w Rzymie nie bywa zwykle przy- 
ómioną. gł 

Msza Rossiniego wykonana zostałą w salach 
Kapitolu. Pabliczność nie dochodziła stu osób. 
Roztargnieni i znżyci szumnemi manifestacyami, 
gorączkowemi objawy, oszołomieni polityką, któ- 
ra dziś wszystkie inne sprawy i kwestye pochło- 
nęła, Rzymianie stracili zupełnie zmysł artysty- 
czny, zobojętnieli na sztakę. Polityka jest tataj 
dzisiaj alfą i omegą wszecb rzeczy. 


Wiedeń 28 kwietnia. Wydział Izby wyższej, 


któremu przekazano uchwaloną w Izbie niższej 


ustawę o szkołach ladowych, w wielkiej podobno 


staje opozycji przeciw projektowi rządowemu. 


Jeden z członków ma nawet postawić wniosek, 
aby całą ustawę rządowi odesłać i zażądać przed- 
łożenia ianego projektu. Gdzie taka zaczyna się 


objawiać opozycya, rząd nie zalega pola i używa 


zwykłego środka na poskromienie niechętnych — 


tj. przesilenie gabinetowe. W rzeczy samej rząd 
aiem grozi, jeżeli Izba wyższa wie pójdzie za 
przykładem Izby deputowanych; na poszczególne 
poprawki rząd chętnie zezwoli, ale odrzucenie jej 
uważałby za wotum nienfaości i byłby zmuszony 
ustąpić. Tak opowiada jeden z dzienników wie- 
deńskich, lecz Środek skatkował jak się zdaje, 
zanim go jeszcze zadano, bo w przypiska teu 
sam dziennik dodaje, że w obec kwestyi gabine- 
towej wydział zapewne poleci Izbie przyjęcie n- 
stawy. Z doniesienia tego nie wiemy, czy strona 
religijoa, czy też strona centralistyczna ustawy 
p. Hasoera zrodziła opozycyę w gronie komisyi 
Izby wyższej; nie ulega atoli wątpliwości, że 
pierwsza. 

— Btreszczamy tu główne postanowienia no- 
wej ustawy o zmianie tytułów, stopni i pensyj 
arzędoików sądowych: 

. Radcy sądu wyższego, wyżsi prokuratorowie 
i niektórzy naczeluicy sądów obwodowych odtąd 
pobierać będą 2,300 złr. peusyi (zamiast 2,100). 

Sekretarze Rady przy Sądzie wyższym % 
stępcy wyższych prokuratorów) mają peosyę 1, 

i 1,200 złr., adjnakci sekretarzów Rady przy 84- 


dzie wyższym 1,000 złr. 


Wszyscy radcy sądu obwodowego tak przy są 
dach krajowych, jakoteż przy sądach obwodowych, 


}, |tadzież prokuratorowie przy sądach ostatnich, o- 


trzymują tytoł i rangę radców sąda krajowego 
z pensyą 2,000, 1,800 i 1,600 złr., sekretarze Ra- 
dy przy sądach pierwszej iostancyi lab podpro- 
kuratorowie pobierać będą 1,000 złr. pensyi. 

, Pensya adjanktów sądowych przy trybunałach 
pierwszej inatancyi odtąd wynosić będzie 900 i 
800 złr, 

Połowa wyznaczonych w każdym okręgu Sąda 
wyższego pensyj (adjutum) dla ausknitantów usta- 
nawią się na 400 złr., do której to pensyi mają 
tylko prawo auskultanci sądowi, co już przez rok 
cały pełoili obowiązki auskaltanta. 3 

Dla urzędników prowadzących, księgi bipote 
czne lub górnicze, adjanktów tychże, adjanktów 
dyrekoyi, ingrosistów i oficyałów przy urzędach 
bipotecznych, dla adjanktów przy urzędzie hipo- 
teczpym i urzędzie archiwów grodzkich i ziem- 
skich w Krakowie wyznacza się 800 złr. jako 
pensya najniższa. | ; 

Pensya dozorcy więzienia wynosi 500 złr., pensya 


Sąd. sejmowy 
opowiedziany przez naocznego świadka, 
(Przyczynek do dziejów Królestwa Kongresowego.) 


(Cigg dalszy). 


Książę Jabłonowski uwięziony na Wołyniu, obja- 
wił całą słabość charakteru swojego i okazał nad- 
zwyczajną ułomność głowy i serca. Książę zaś 
Ogiński, również uwięziony, okazał całą nikczemność 
charakteru swojego. Wszyscy zaś inni z uwięzio- 
nych, dowiedli tęgości ducha i wytrwałości w nie- 
szczęściu. Książę Jabłonowski chociaż miał dosyć 
czasu ratować się ucieczką, czekał jednakże u sie- 
bie na Feldjegra i Kozaków, jechał do Petersburga 
z ważnem postanowieniem wyspowiadania się i od- 
krycia wszystkiego Carowi, bo mniemał, że jeżeli 
dobrowolnie wszystko odkryje, wszystkich ocali. 
Podług niego, tak ogromna liczba należących do 
związku, nawet u nieograniczonego samodzierżcy, 
musiała zrodzić potrzebę powszechnej amnestyi; 
zatem przywieziony do Petersburga, przed- 
stawienia się Carowi. Wszystko co tylko wiedział, 
szczegółowo rozpowiadał Carowi, który widząc jego 
ułomność i gadatliwość, podniecał go jeszcze do| 


wielomóstwa obietnicą, iż wszystko i wszystkim 
przebaczy i w zapomnienie puści, Jabłonowski był 
kilkakrotnie do Cara przywoływany, każdą razą 
nowe obszerniejsze czynił zeznania, i podawał co- 
raz więcej osób udział w związku mających, a na- 
wet wielu i takich, którzy nawet o istnieniu zwią- 
zku żadnej nie posiedali wiadomości: i tak ładzony 
obietnicami Cara w udzieleniu amnestyi ogólnej, są- 
dził, iż nikomu krzywdy nie wyrządzi, i myślał, że 
podając więcej osób, działa dla dobra ogółu. Tym- 
czasem w Warszawie panował właśnie w owym 
czasie najokropniejszy teroryzm. Mikołaj zawdzię- 


d- |czając tron brata Konstantemu, udzielił temuż blan- 


kiety na głowy i wolność wszystkich Polaków. We 
dnie więc i w nocy, z pośród zgromadzeń. familij- 
nych, z pośród zabaw, nawet ze sesyj urzędowych, 
porywano ludzi do więzienia, bez żadnej uwagi na 
konstytucyę. Pułkownik Łagowski był wzięty z do- 
mu Dra Malcza, w pośród zabaw zgromadzenia fa- 
milijnego, i to właśnie w chwili, gdy siedział przy 
stoliku gry wistka i karty rozdawał. Uwięzionych 
nie mógł objąć ani klasztor karmelicki, kilka- 
dziesiąt cel mający, ani pałac Brylowski, pomimo 
obszerności swojej; musiano więc inne pomniejsze 
zapełniać kryjówki, jako to klasztor Marcinkanek 
i lochy ratuszowe. Podpułkownik Krzyżanowski sie- 
dział spokojnie u siebie, choć przeczuwał, a na- 
wet wiedział, iż lada chwila będzie uwięziony, choć 
mógł swoje w ucieczce znalezć wybawienie. Ofice- 
rowie związkowi, pułków strzelców gwardyi kon- 


C =". 


wożoych i dozorców więżniów najmniej 300 złr. 

Takie są główne postanowienia ustawy z dnia 
24go b. m. Ustawa ta polepsza los urzędników 
wyższych, a po części i niższych, lecz nie wspo- 
mioa wcale o sądowych urzędoikach manipula- 
cyjaych, których los jest opłakanym, i pozostawia 
auskultantów sądowych przy dawniejszej pensyi 
(315 złr.), gdyż tylko dla połowy z nich ustana- 
wia 400 złr., przez co auskultanci sądowi, którzy 
w wiela kancelaryach więcej pracują od swych 
przełożonych a czasem nawet ich całkiem zastę 
pują, ciągle jeszcze w gorszem się znajdoją poło- 
żeniu aniżeli wożni sądowi. 

— Minister wojny jen.-porncznik baron Kuhn 
otrzymał od króla włoskiego wielką wstęgę or- 
dern 5. Maurycego. 

— Gazeta Wiedeńska zamieszcza dziś długą li- 
stę awansów wojskowych, która w dziennika tym 
zajmuje 33 szpalt. Z listy tej wyjmujemy najwa- 
żniejsze szczegóły : 

Jenerał-major Józef Gallina, (jak to już da- 
wniej donosiliśmy ) mianowany został naczelni- 
kiem sztaba jeneralnego; nominacyę na jenerat- 
majorów otrzymali pułkownicy: Aleksaader Na- 
docy, Józef Anzenberger, Aleksander hr. A;l- 
tens, Jan Greipel, Gustaw Stelcezyk (szef in 
żynieryi przy komendzie jeneralaej we Lwowie), 
Józef Schindler (dyrektor artyleryi przy ko- 
mendzie we Lwowie), Gwido Villata, Hubert 
Loos, Władysław br. Szapary, Emanuel Ma- 
ravic, Artur br. Bylandt, Adolf bar. Catty. 

Pensyonowani zostali, jenerał-poracznik ' baron 
Reichlin, jenerał-majorowie Schroth, baron 
Taxis, Jerzy Ferdynand, pułkownik Jastin 
hr. Bolesta Koziebrodzki (niezdolay do słaż- 
by w skutek ciężkiej rany, jaką poniósł w osta- 
tniej wojnie; pułkownik Koziebrodzki otrzymał 
godność jen.-majora ad honores). 

Podpułkownik Jerzy Dóessy i major Józef 
Lątzke przeniesieni zostali do oddziału admini- 
stracyi budowli wojskowych, pierwszy do Lwowa, 
ostatni do Krakowa. 

W końcu podajemy, z listy spis tych oficerów, 
ose nazwiska zdradzają pochodzenie pol- 
skie: 

Pałkownikami wianowani zostali: podpułkowni- 
cy: Adolf Wisłocki, Józef Rodakowski (o- 
statoi mianowany nadto komendantem putko). 

Podpułkownikami zostali majorowie: Jan Roś- 
kiewicz, Jalian Krynicki. 

Majorami kapitanowie: Wawrzyniec Za re m b a, 
Józef Sabatowiez, Józef Pawlikowski, Jo- 
lian Malinowski, Zygmunt Gniewosz, A- 
dolf Mierzyński. 

Kapitanami porncznicy: Ludwik Kosak, Advlf 
Dobrowolski, Józęt Krzemiński, Józef 
Łoziński, Kazimierz Eminowicz, Wiktor 
hr. Poniński. 

Porucznikatni podporucznicy: Aleksander Czaj 
kowski, Alfred Andruchowicz, Emil Ste- 
lik, br. Oskar Potocki, Edward hr. Choło- 
niewski, Romuald Pindelski, Kdmnad Le- 
azek, Jan Gryzieki, Zygmunt Piasecki. 

Nie wątpimy, że w liście tej znajduje się jeszcze 
wiela Polaków, których nazwiska nie mają brzmie- 
n'a polskiego. 

— Dzienniki węgierskie zajmują się przewa- 
żuie mową tronową. * 

Miło serca — mówi Naplło— słyszeć wygłaszane 
z tropu te zasady, za które naród bezskutecznie 
całe stulecia walczył, a które na nowej podstawie 
dojrzewają w błogiem urzeczywiatnieniu. Czuli to 
przedstawiciele krajo, a uczucie to było źró- 
dłem tych przeciągłych: Elieo! jakiemi powitano 
króla i owe zdala króla jest Świe- 
toem potwierdzeniem owych słów posty: „najpięr- 
dzy Węgrem jest król.** K ROAHE ARNE 951 

Następnie Naplo przechodzi pojedyncze ustępy 
mowy tronowej, i w końcu mówi: mowa tronowa 
wię zawiera nic niespodziewanego i uadzwyczaj- 
uego. Charakter jej konstytycyjny, właśnie na 
tem zależy, że ona jest faktycznym wyrazem opi- 
nji powszechnej; wszystko, co mówi o teraźniej- 
szości niemniej, jak o przyszłym programie rządu, 
niczem innem nie jest, jak tylką tem, co roznmoł 
obywatele czują w sercach, i mają nA ustach. To 
właśnie cechuje rząd parlamentarny; nadzwyczaj - 
ności mieścić może tylko mowa Napoleona lub 
Bismarka. ) ; 

W dzienniku Hon: tak pisze Jokai: Najwa 
źniejszy ustęp mowy trobowej jest następujący: 
główna i stanowcza rękojmia, bez której i najko- 
rzystoiejszy stosunek prawno-polityczny trwałych 
nie może dostarczać skutków, tkwi w wewnętznej 
sile samego narodu.“ 

Tak jest, dodaje Hon, a gdy pod słowem naród bę 
dziemy rozumieli także i dynastyę, to to pojęcie 
się rozszerzy. Przypomnimy to prawdziwe zda- 
nie N. Pana w swoim czasie rządowi i jego zwo- 
lennikom, gdy oni trzymać się będą dalej tego 
systematu, jakim się kierowali na przeszłoro- 
cznym sejmie, uważając każdą reformę za niemo- 
żebną, jakoby przez nią miała być na niebezpie- 
czeństwo wystawiona prawno-polityczna podstawa. 

Następnie Jo kai przechodzi wyliczone w mo- 
wie tronowej kwestyę reform. Opozycya pragnie 
również reformy municypalnej, byle ta nie dała 
pola do centralizacyi, bo wśród tej wszelki roz- 


nej, w którym to pułku służył, oraz reprezentanci 


innych pułków, do związku należący, zebrali się 
około północy w jego kwaterze, i to w wigilią dnia 
tego, w którym miał być uwięzionym i oświadczyli 
mu — „Ałbo wsiadaj na koń i tej samej*chwili za- 
czynaj rewolucyę, albo zmykaj* — ofiarując mu w 
pierwszym razie pomoc całego garnizonu stolicy, 
w drugim powóz już zaprzężony przed mieszka- 
niem jego stojący, uiemniej pieniądze i paszport 
za granicę. Lecz daremne były te przełożenia, po- 
pierane zaklinaniem i najtkliwszemi prośbami, do 
łez doprowadzonymi, tak dalece, R 
przed nim, chcąc go koniecznie skłonić, żeby albo 
uciekał albo wpadł do Bełwederu Z szaśserami, 
którzyby byli za nim, jakto mówią, poszli i do 
piekła, gdyż Krzyżanowski był ubóstwiany przez 
pułk cały. Na czynione przedstawienia i usilne na- 
legania, Krzyżanowski odpowiedział: „W Warsza- 
wie dałoby się wszystko zrobić, ale coby potem 
było ?— nie wiem ; i sprawy narodowej narażać nie- 
chcąc, wolę cierpieć jak Łukasiński t inni.“ — Nie 
dał się uprosić; i za nadejściem dnia został are- 
sztowany i do więzienia karmelickiego odwieziony. 

Postanowiono urządzić Komisyę do badania jeń- 
ców stanu politycznego, i na insynuacyą Wielkiego 
Księcia, z porozumieniem się z Nowosilcowem, „po; 
lecono prezydującemu w Radzie administracyjnej, 
senatorowi Wojewodzie Walentemu Sobolewskiemu, 
mianować prezesem Komisyi indagacyjnej prezesa 
senatu, senatora wojewodę Zamoyskiego. „Ten za 


) odbudowania Sukiennic, 


iż kilku uklękło. 
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wój jest niemożebnby. Reforma prawa wyborczego 
jest także pożądaną. Szczególoą radością bapeł- 
nia publieystę opozycyjnego ustęp mowy tronc- 
wej, mówiący, że należy wszystko to zmienić, co 
nie da się już utrzymać. Pod tem rozumieć nale- 
ży przestarzałe tradycye vgraniczające w Wę- 
grzech wolność religijną i wolność sumienia. 

Szazadunk wyraża swoje zadowolaienie z 
programu reform, jaki obejmuje mowa tronowa, 
i mówi między innemi: Mowa tronowa przecho- 
dzi lekko i Śpiesznie sprawę prawno-państwową, 
wszelako z tego nie wypływa, aby się sejm nie 
miął nią dłużej i szerzej zająć. Należy się spo- 
dziewać, że izba niższa porządek swych prac za- 
stosuje do ustępów mowy tronowej. Wiele jednak 
zależy od rządu w tym względzie. | 
„ Hazank, Ellenór i Magyar Ujsag poda- 
ją na czele dziennika mowę tironową powstrzy- 
mując się od uwag. 


Śronika miejscowa i zagraniezna. 


Kraków 29 kwietnia. Drugostronnie zamieszeza- 
my dziś ogłoszenie konkursu na plany i kosztorysy 


— Z nastaniem wiosny roz to : 
ulic, na których bruki były pa ow 
między temi przecznic. Słusznie zarzucił Magistrat 
bruk z kamieni nieociosanych, a gdy do głównych 
ulie wystawionych na ciągłą jazdę używa granitu: 
kostkowego, na ulicach mniej ujeżdżanych używa por- 
firu krajowego, choć z jednej strony płasko łamanego! 

i obciosanego. i a 

— Z powodu zanieczyszczania ulic pomimo su- 
rowych ostrzeżeń wypisanych ną murach, Magistrat, 
wydał ponowne ostrzeżenie zagrażające aresztem. albo 
grzywnuami. - sA Prz 

— Wytyczenie przyszłój kolei tatrzańskićj rozpo- 
czętem juź zostało na Podgórzu, gdzie od kilku dni 
inżynierowie wymierzają kierunek przyszłćj kolei orąz 
miejsca dla dworca i punkta zetknięcia się z koleją 
galicyjską i zdejmują plany kierunku oraz niwelacyj, 

— W sobotę d, 1 maja odbędzie się zwykłe do- 
roczne nabożeństwo w kościele Sgo Floryana ną Kle- 
parsu o godz. 11'/, jako w rocznicę rozpoczynającą 
dziewiąty rok istnienia Towarzystwa wzajemnych ubeg: 
pieczeń. n 

— Gminy Łdziana i.Topolsko, w powiecie Kału- 
skim postanowiły założyć u siebie szkoły, zbudować 
domy szkolne, dawać posługę i 10 złr. rocznie na | 
potrzeby szkolne, płacić nauczyciela: pierwsza 120 złr, 
i 20 far drzewa; druga 80 złr. i 20 fur drzewa; obie 
zań gminy dodały ogród do domu szkolnego. Prawa 
przedstawiania nauczyciela zastrzegły sobie obie gminy, 

— Dziennik Poznański deńosi, że król pruski 
zatwierdził wybór hr. Józefa Mielżyńskiego na 
członka izby wyższćj. Wiadomo, że w Prusiech nie 
król miauuje członków tój izby, ale bywają oni wy- 
bierani z grona właścicieli większych majątków po- 
siadających wymagane do tego tytuły. W izbie wyż- 
széj zasiadał przez długie lata ojciec nowoobranego, 
hr. Macićj Mielżyński. Ź 

— Podaliśmy w swoim czasie obszerniejszą wia- 
joe med o Poema ort wychodztwie od lat 7miu 

owarzysitwie em czyli Towarzystwie czci 
i chleba. Wolne od wszelkićj cechy półitysanójii walki. 
stronnictw lub partyji, Towarzystwo podatkowe należy 
do nielicznych instytucyi emigracyjnych , które wzro- 
sły udziałem zbiorowem całego wychodztwa, pod kie- 
runkiem imion powszechnój czci używających,” nie 
wzniecejąc spotów. 0. osobistości. Qał tu filautropijny, 
więcój -bo miłosierdzia chrześciańskiego poratowania 
starców i kalek wyrzuconych nieszezęćciami kraju, ną ssu. 
|obosyzng, , Miara wydzielania tój pomocy zawisła od 
stopnia zasługi wobec narodu i zacności charakteru. 
Uczęstnicy towarzystwa dobrowolnie nakładanym na 
siebie podatkiem tworzą fandusz, służący do wyzna- 
czanią emerytury dla weteranów wojska polskiego i 
pracy narodowój, pomocy udzielaaćj nie pod poniża- 
jącą formą jałmużny, ale bratniój pomocy i emerytury 
za zasługi i poświęcenia, których nie brak międz 
wychodżoami, Sprawozdanie z roku 1867 podaje ná- 
iwo daty: i 

ozostałość z r. 1866: 8,696: fr., wpłynęło w r. 1867 
16,836 fr; razem 24,581 fr. pia 

Na fundusz żelazny odciągnięto 3,959 fr.. i 

Wydano emerytar: oficerom wyższym: 2,160 fr,: 
niższym: 2,200 fr.; podoficerom i żołnierzom 780 fr; 
ga krzyże srebrne 80 fr; szkole Batignolskićj za 6 
chłopców 3,000; domowi Sgo Kazimierza za 5 dziew. 
SEM adj fr. Rasen wydano 9,720, 

a faodasz rezerwowy zakupiono obligac; 
6,468 fr.; pozostało remanentem 4,384 fr, aisa 

Procenta z kapitałów -przy zamknięciu rachunków 
1867-8 5,896 fr. co ódpowiada kapitałówi nominal- 
nemu 117,920 a 'x dodaniem legata ś. p. Brzeziń- 
skiego 10,000 fr. BTW | 

Prezesem towarzystwa j dan ič 
tarzem Karol Królikowski. Hai aeai pabFa 

Z annekśów sprawozdania dowiadujemy śię 6 s46- 
rokiem rozgałęzieniu towarzystwa nietylko we wszy - 
atkich departamentach Francyi, ale takźe w: Hiszpa- 
nii, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Włoszech, Księstwach 
Naddunajskich a hawet o czteru członkach w Amę- 
ryce. kw 


Na ojazystej ziemi przystąpili do stowarzyskónia 


odebraniem nominacyi i wezwania do sprawowania 
tegóż urzędu z początku oponował się, lecz party 
naleganiami Wielkiego Księcia jako i Nowosilco- 
wa, będąc przytem z usposobienia miękkim, a 
nadto łudząc się, iż jako prezydujący w Komisyi 
badawczej, czyli indagacyjnej, zdoła: niedopuszczać 
do nadużyć, a. przeto być pomocnym. nieszczęśli- 
wym uwięzionym gdy mu do. dania deklaracyi 48 
godzin czasu pozostawiono, przyjął nareszcie obo- 
wiązek prezydowania w tejże Komisyi. 

Lecz później mocno tego żałował, gdyż nie zwró- 
cił uwagi, że jako prezesowi senatu nie wypadało 
mu, i ubliżało powadze sprawowanego urzędu, przyj- 
mować i zasiadać jako prezydujący w Komisyi 
podwładnej, i że tym sposobem usuniętym był 
od prezydowania i zasiadania w Sądzie najwyż- 
szym, ustawą konstytucyjną przepisanym na prze- 
stępstwa polityczne. Członkami tejże Komisyi in- 
dagacyjnej mianowanymi byli: minister oświecenia 
i wyznań Staniław Grabowski; minister wojny Hau- 
ke; radzcy stanu : Kalasanty Szaniawski, Woźnicki; 
jenerałowie : Rautenstrauch, Kuruta, Krywców; Kół- 
zakow, oraz senator Nowosilców jako też sekrefńrz 
przyboczny Wielkiego Księcia i. paczelnik bióra 
jego dyplomatycznego baron Mohrenheim. | 


(Dalszy ciąg: nastąpi). 
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CZAS z Piątku 30 Kwietnia 1869. | | 3 
mi 


|do cofnięcia projektu ustawy względem złączenia | panuje przekonanie, że ustawa wspomniona zad 
baaka toskańskiego z sardyńskim. Na zapytanie| cięty napotka opór w Izbie wyższej. Gdy bo-. 
deputowanego Merizzi, czy rzeczywiście z na- wiem deputowani polscy sprzeciwiali się usta- ` 
kazu rządu przytrzymano telegramy o sprawozda-|wie o szkołach ludowych ze względu na 
nia fiaaosowem ministra skarbu,- minister spraw |jej dążności centralistyczne, opozycya religijna | 
wewnętrznych oświadczył, iż rząd ma zawsze pra- | Tyrolczyków znajdzie silay odgłos w dostojnikach 
wo przeszkodzić szerzenia fałszywych wiadomo- | kościelnych, zasiadających w Izbie wyższej. tareh | 


tylko w Księstwie Poznańskiem i kika osób w Kra-| projektu tak jak go przekłada podkomitet wydziału | kwarterze. Ogromne i nieprzerwane dowozy pięknej 
kowie, z Galicyi nie ma ani jednego nazwiska, „|i wykazuje poszczególnie potrzebę kolei dla Galicyi; | pszenicy amerykańskiej ciążą na wszystkich targach, 
— Kuglare warszawski Epstein, który zaczął w|która dotąd tak mało uwzględnianą była. Posłowie |towar zagraniczny zatem mało żądany i przy ustęp- 
Warszawie od widowisk ogródkowych a doszedł w Pa- |Mayer i Lohninger zżymają się przeciw konce-|stwie 1 szyl. na kwart. z trudnością znajdował kup: 
ryżu do „cyrku Napoleona“ i podpisuje się „doktor* |syom i pienią na radców zawiadowczych; Lenz rad. | ców. Jęczmień bez zmiany, lecz odbyt bardzo trudny. 
zapewne „nauk wyzwolonych“, znany w Krakowie|by najprzód mieć ustawę o kolejach w ogóle, a do-| Groch o 1 szl. tańszy niż w zeszłym tygodniu. 
z przedstawień swoich, a we Lwowie nadto jeszcze | piero w następstwie o uzupełnienie ich sieci; prze-| We Francyi zeszłotygodniowe ceny pszenicy pra- 
z procesu niesłusznie sobie wytoczonego , zostaje w|mawia zaś za poprawką, iżby bezpłatne ustąpienie| wie bez zmiany, a na niektórych placach podniosły 
niebespieczeństwie życia w skutku wypadku, jaki mu | gruntu pod kolój żelazną było obowiązkiem kraju, |się o 45—50 cent. na hektol, Żyto mało ofiarowane 
się zdarzył w Paryżu d, 22 b. m. Czytając z począ- | pragnącego sobie uzupełnienia sieci kolei żelaznych, |i nieco droższe, BĘ 
tku opis tego wypadku, mniemaliśmy, że to jedna zejSteffens, Leeder i Kiibeck bronią projektu| Na naszym placu nie mieliśmy wprawdzie w tym 
zwykłych reklam, a wcale nowego rodzaju, jakich po- | rządowego. i opinii podkomitetu. Skene zapowiada | tygodniu jednorazowego znaczniejszego zniżenia, lecz 
trzeba w Paryżu, aby rozciekawić publiczność, wsze- rezolucyę celem upoważnienia rządu do uwalniania | ceny nieznacznie spadły i sprzedaż była nader tra- 
lako musi to być prawdą, gdyż zawezwano pomocy | przedsiębiorców kolei od opłaty podatków; ministro- | dna. Pszenica lepszych gatuaków tak szklista jak bia- 
słynnego Nelatona. Rzecz się tak miała, Epstein przed-|wie Plener i Brestel zaś, na posiedzeniu obe-|ła była w ogóle zaniedbana, wyjątkowo tylko znaj- 
stawiał sztukę dobrze znaną, w którój nabija pistolet | cni, zastrzegają sobie na przyszłój sesyi, w dniu na-| dowała kupców i w końcu tygodnia była o 7*/ą do 
chustką , każe do siebie strzelić, a gdy strzał pada, |stępnym odbyć się mającój, wykazać zapatrywanie 10 guld. tańszą niż w zeszłym tygodniu. Towar 
postrzelony uciera sobie nos czy też usta wystrzeloną | się rządu. w tej kwestyi, od którego projekt ustawy pstry łatwiejszy miał odbyt i tylko o 5 guld. tańszy 
chustką. Rzeczywiście strzał padł, Epstein się zachwiał | wychodzi. niż w zeszłym tygodniu. Żyto bez zmiany w osta- 
i zawołał słabym głosem do tego co strzelił: „zabiłeś tnich dniach jednakże, ceny miały słabszą tendencyę. 
mię! * Z rażu myślano, że to żart, lecz gdy służba W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
zakulisowa dostrzegła krew, przybiegła na pomoc i 600, żyta 300, jęczmienia 100, grochu 100, owsa 20, 
wyniesiono rannego, Epstein.przybijając nabój, zapo: wyki 10. 
mniał wyjąć stępel i ten przebił go na wskroś w piersi. Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus. 
Nie ma wielkićj nadziei, aby -niószczęśliwy kuglarz Pszenicy białej 128 — 133 — 475—486 
został ocalony, gdyż płuca są uszkodzone. „ wysoko-pstrej 129 — 135 -— 470—495 


ści rozsyłanych telegrafem w zamiarze szkodze- zycya ta wzmoże się jeszcze bardziej po ostatnich 
aia kredytowi Włoch. KS doniesieniach z Rzymu, według których Papież 
Florencya 27 kwietnia. W Izbie deputowa- | odrzucił proponowany sobie przez kardynała Rau- | 
nych toczyły się rozprawy nad tymczasowym po-|schera modus vivendi z Austryą. Rząd przedli- 
borem podatków. Ricciardi ioterpelaje ministe- | tawski, przecznwając może burzę w Izbie wyższej 
riam z powoda pogłosek o zmianach w gabinecie. | zaczyna jaż grozić przesileniem gabinetu, tj. dzien- 
Menabrea odpowiada, że poza parlamentem | niki ministeryalne niem grożą. 
nie zna żadnego powoda zmiany, coby zaś w par-| Do Gaz. augsburskiej piszą z Berlina, iż za- 
lamencie stać się mogło, osądzonem będzie z czy- | mierżono tam w pierwszej chwili nadejścia wia- 
nów, gdy takowe nastąpią. Nicotera mówi, że| domości o ogłoszeniu noty pruskiej z d. 20 lipca 
zmiany w miaisteryum nie dadzą się usprawiedliwić | 1866, tak dalece kompromitującej króla, zerwać 
„przyczynami politycznemi; mniema on zaś, że| stosunki dyplomatyczne z Wiedniem, a jeżeli my- 
wieści te wywołała kwestya bankowa. Minister |śli “tej zaniechano, to jedaak zwrócą uwagę in- ' 
skarbu Cambrai Dign y odpiera te domnie-|uych gabinetów na tę zdradę tajemnic pruskich, 
mania, mówiąc, że nikt nie zamierzą działać w|to jest na nieoględaość, z jaką Anstrya ogłasza 
sposób nieparlamentgrny ; mie ma żaduej kwestyi | tajemnice gabinetowe pruskie. 
bankowej, ale są ważne finansowe interesa kraju | Minister belgijski Fróre-Orban miał odjechać do 
których rożwiązanie wymaga znacznej większo- | Brakselli dla przedłożenia całemu gabinetowi pod 
ści. Jeśliby zaszły wypadki mogące zmienić obe- prezydencyą króla podstaw umowy z Francyą. 


Koncesya do robót przygotowawczo-technicznych, 
celem wytyczenia kolei żelaznej z Tarnopola na 
Mikulińóe, Trembowlę, Chorostków, Ko- 
pyczyńce, Tłuste i Zaleszczyki do Snia- 
tyna; a ewentnalnie z Tłustego na Gródek i Za: 
stawnę do Czerniowiec prowadzić mającej, udzie. 


— Mamy ważną nowinę do doniesienia naszym |loną została pp. księciu Kalikstowi Ponińskiemi tu- jasno pstrej 130 — 134 — 465—470 coą większość, takowe musiałyby się odegrać | Polegać one mają na tem, że rząd belgijski obeż. 
damom. Cesarzowa Eugenia na ostatnim balu dk dziet Sewerynowi Baronowi Brunickiemu, ‘Erazmowi 3 pzez 124 —-.133.>« ay ineo przed parlamentem. Wielu deputowanych robiło | muje na siebie „kolej sporną m iaaa r : 
skim dała chwalebny przykład powrotu do prostoty | Wolańskiemu, Robertowi Doma, Drowi 'Tomaszowi| żyta, , „ . 128 — 130 — 356—370 jeszcze uwagi nad nowem tworzeniem się stron- warzystwa kolei wschodniej oddaje ją w zarząd, 
w ubraniu głowy. Sztuka architektury fryzyerskićj do| Rajskiemu i Drowi Oswaldowi Hennigsmanowi na rok jęczmienia, . . — — —- _. 320-4842 nietw, tudzież oświadczenia w różnym ducha. Pro- |zastrzegając sobie naczelny nadzór. Tym sposo- 
takiego szczytu w ostatnich czasach doprowadzona, |jeden, z tem dołożeniem, že w interesio państwa| owsa -, . . . — — — — 210—225 jekt ustawy tymozasowego -budżetu uchwalony w | bem sprowadzonoby tę sprawę z pola politycznego, 


osiłby rząd linię Tłaste-Czerniowce nad Zale- 
psp ej dla ważnego przejścia tamże szosy i mostu, 
nie zaś na Gródek do Czerniowiec. 


znów jest zagrożoną w swym bycie. Głotuje się wielka 
rewolucya w świecie mód, Styl Ludwika XV i XVI 
zaczosywania głowy ustępuje w Paryżu przed nowym 


końcu został 175 głosami przeciw 54. na które ją przeniósł rząd belgijski przez wnio- 
Florencya 21 kwietnia. Między deputowa- |sek swój w. lzbach, na pole czysto ekonomiczne, 
nymi zapewniają, że rząd postanowił przypuścić |i znikłby dalszy powód;do zatargów oba rządów. :, 


grochu . . . „0 —') LL —uu'_-.'860-—375 
koniczyna czerw. 11—12 tal., biała 16—17 t. za o. cel. 
7 zą korzec. złp. gr. złp. gr- 


zwrotem opinii, a raczej kaprysu. Jest obawa, że pli- ii eaer AA 19 Pszenicy białej 241 — 250 — 29 44 27 |0 ministeryam niektórych członków opozycyi.| Czyniąc zadosyć naleganiu Prus, rząd laxembar- 
akiemi są dni teroryzmu, kiedy ia rad zostaną pod| Ruch na board E iga raktai „wys.pstr. 248 — 254 — ye 15 45 25 : Nin lc piat Sprang rome, Mor-|ski wziął się z wiosną do znoszenia fortyfikacyj 
gilotynę wysokie loki i merry hri pra na szczę- | począć Z war ja pe A lnie A fr mi sA » jasno pstrej 245 — 252 — 43 1 43 15 iż = gd p a ci. y w > i wystóso- Luxemburga, zwłaszcza, iż Francya sprawę tę pū- 
00 pot zaa” rę Wszakże re beja «+ yo x. z omride śmy, zai i saiedoco dwo. » ofdynar. „238 = 250 — g5 19 48 1 sku R bu a który Apar e iedh Fiia e opinii oka s gart ró iByta 
riimien r % ril zmiańy Ajd T Onas. s gT prai budników oraz potrzebne urządzenia żyła. s 231 — 245 —'33 — 34 7 jest Lugano. i à PETATE S? 7 m Peir Aa g p 04 "| kory aF w ps 
rsowa aak; ofen inaugorowała panowanie kry- ka Crore strakniose i kolejowe. Przyrządy telegrafi- poeta gg fi a b s db na 3 pes aa Londyn 28 kwietnia. W izbie wyższej  od- ińodówej, Rząd ołjodeski diso. tira m 
noliny w epoce najświetniejszój rządów swego mał- |czne po większej części już są gotowe; nawet uży- SROBÓB 13 Osr = 33 10 34 21 czytany został po drugi raz bil -Russella tyczący | powiedzieć na żądanie Włoch, że nie ma prawą 


śonka, kazała krynołinie ustąpić przed strojami ohiń- 
skiemi, kiedy na horyzoncie polityki napoleońskiej 
zaczęły się pojawiać czarne pukta. W ostatnich cza- 
sach Cesarzowa Eugenia przeprowadziła restauracyę 
Francyi s czasów królewskich ; dziś znów przechyla 
siq na stronę rewolucyi. Czy jednak rewolucya ta 
zakomunikuje się prędko aż do naszych salonów, py- 
tanie to zajmujące nietylko dla krakowskich fryzye- 
rów ale i dla mężów i ojców. Ti 

— Z Nowego Jorku donoszą 25go kwietnia, że na 
rzece Missouri parowieo „Uselda* wyleciał w powie- 
trze, w skutku czego 50 żołnierzy zginęło. 

— Z Filadelfi telegrafoją d. 27 kwietnia, że w tym 
jeszcze tygodniu wykończoną będzie wielka koléj że- 
lazna łącząca w bezpośrednim przebiegu oba oceany 
Atlantycki i Spokojny, zwana koleją morza Spokojnego. 

— Dnia 28 kwietnia do popołudnia chmurno, po 
poładnie i wieczór pogodne. Termometr doszedł do 
+ 1704 od + 47,4 R. Barometr ciągle opada; stan 

o o.godzinie 66j rano dnia 29 kwietnia był 328.38, 
termometru zaś -+ 9°.0 R. Wiatr prawie zachodni. 

— W piątek dnia 30 kwietnia, Ś6j Katarzyny Se- 
neńskićj panny. 

ZACH POR w i NOK RY YE OPYNNA ROZ E 


Gospodarstwo, przemysł i handel. » 


Biuro korespondencyi telegraficznej w Krakowie, o 
którem już dawniej wspominaliśmy, otworzone zostanie 
jako filla biura wiedeńskiego, z dniem 1 maja b. r. w 
mieście naszem przy ulicy Szerokiej (Nr. 490 na pier- 
„warem piętrze). Będsie ono z prawdziwym pożytkiem dla 
bankierów i kupców tutejszych, przedewszystkiem zaś. 
dla izby kupieckiej, jak w ogóle dla każdego, komu 
na ssybkiem i regularnem odbieraniu telegramów za- 
leży. Mając bowiem bezpośrednie stosunki z central- 
nem biurem, (k. k, Telegrafen-Corespondenz-Bureau) w 
Wiedniu, filia krakowska nawet 5 razy dziennie mo 
że udzielać telegramów co do kursu giełdy wiedeń- 
skiej pieniężnej i zbożowej; równocześnie zań z 
niemi frankfurckich, berlińskich, londyńskich, pary- 
skich i amerykańskich kursów z Frankfurtu, tu- 
dzież s targu zbożowego w Londynie, Paryżu, Ber- 
linie, Odesie i Galaczn; niemniej z targowic mlowa 
w Londynie, Paryżu i Aleksandryi. Nadto może n- 
dzielać cen przędzy, baweła i nici liwerpolskich tu- 
dsież takowych z Manszester, w ogóle zaś wszelkich 
nowin politycznych, większej doniosłości; dla redak- 
oyj pism równie jak dla kantorów bankierskich i 
kupieckich, skutkiem oddziaływania na stosunki po- 
lityczne, giełdę itd. jak najspieszniej pożądanych. Co- 
na prenumeraty jest bardzo umiarkowana; a stanie 
się coraz tańszą w miarę liczniejszego ndziału pre- 
nnmerujących się stron. I tak np. według szczegóło 
wej taryfy przez biuro korespondencji telegraficznej 
wydanej, wypada za 5 depesz wiedeńskich, 1 depe- 
sso berlińską, 2 depesz paryskich codziennie w 
ten moment doręczyć się mających, miesięcznie 38 
złr., co rozłożywszy na 240 depesz, w tym stosunku 
miesięcznie doręczać się mających, wyniesie za 1 
depeszę przeciętnie niespełna 16 centów, kwota, któ- 
rąbyśmy chętnie prostym datkiem na piwo ofiarowali 
nieraz obnoszącym telegramy wożnym, aby nie cze- 
kać przez kilka godzin ną doręczenie telegramu. 


wane bywają w sprawach budowy dotyczących. „Bu- 
dynki po stacyach są wszystkie już wystawione, 
wprawdzie bez wytworu i przesady, ale gustownie i 
odpowiednio urządzone, Perony po większych stacyach 
są wszędzie kryte; urządzenie, któreby coraz bardziej 
upowszechniać należało, szczególniej w klimacie na- 
szym, Przy pierwszej próbie odbywano jazdę z szyb- 
kością 4 mil na godzinę. Próba ta zadowoliła wszy- 
stkich, a tak rozpoczęcie ruchu spodziewane jest z 
dniem 1 lipca br., jeżeli nieprzewidziane jakie trudno- 
ści nie zajdą. 


się dożywotniego parostwa. wdawania się w policyę kantonalna. My przypo- . 
Madryt 27 kwietnia. Na dzisiejszem posie- | minamy tylko, śl Guia iewat diia w po: 
dzeniu Kortezów Becerra wniósł rezoladyę, iż pre- | dobnych przypadkach według okoliczności: cza- ` 
zes Ivby postąpił sobie z powszechnem zadowo- | sem odmawia zupełnie zadosyć uczynienia żąda- - 
leniem. Wniosek przyjęto jednogłośnie, i republi- | niom; czasem zaś cichaczem je spełni a wśród 

'kanie głosowali za nim. (Odnosi się to do stawia- tego odpowiada, że nie ma po:temu środków. 
nego przez republikanów dniem poprzódnio wnio-| Le Temps ogłasza list Ludwika Blanca, który 
sku wotum nieufności dla prezesa Izby ź powoda | jeśli prawdę donesi, rzucałby jasne światło DĄ. 
zachowania się jego przy wyjścia z Izby, repu- politykę napoleońska, Jenerał amerykański Webb 
blikanów oponujących uchwalenia art. 20. kon | osobisty przyjaciel Cesarza, miał jeszcze w maju i 
stytucyi o panującym kościele katolickim.) 1863 traktować z Lincolnem, aby położyć koniec : 

Lizbona 27 kwietnia. Mowa tronowa przy wyprawie mexykańskiej, której rozpoczęcie Cesa- : 
otwarciu lub stwierdza dobre stosunki Portagalii |rzowi wypadło nie na rękę. Cesarz miał w liście 
z państwami obcemi, i zapowiada reformy finan-|do Webba z d. 2 mają 1863 oświądczyć, iż dał 
sowe i podatkowe. i się wciągnąć w tę wyprawę i postanowił się z 

Konstantynopol 24 kwietnia. (Pr.) Essad|niej wycofać z honorem. Korespondencya ta i po- 
pasza, naezelny gabernator Albami, otrzymał roz- |średnictwo ciągnęły się przez trzy lata. Z tych 
kaz uzbrojenia twierdź: u granicy ezarnogórskićj | listów po Cesarza Napoleona robią mu 
i zwiedza takowe. +E - zarzut, iż niepowinien był prowadzić wojny, któ- 

rej rezultat od samego początku uważał za bezo- 
wocny. My zaś odoiesiemy początek tej korespon- 

Izba deputowanych Rady państwa odbyłą w| deucji do wypadków w Polsce r. 1863, gdy jak 
tym tygodnia dwa posiedzenia i załatwiła na mich | Wiadomo, czyniono wówczas możność interwencyi 
tak zwaną natawę wodną, do której deputowani francuskiej zawisłą od śpiesznego,załatwienia spra- 
polscy wnosili poprawki i po części je przepro- | *Y mexykańskiej. Sekretarz stanu Seward, przyja- 
wadzili. Rozprawy z obu posiedzeń jutro streści- | “iel Rosyi, drażnił ciągle Francyę, a zapewne taje- 
my; do soboty posiedzenia nie będzie, przyszły | ©nie przeszkadzał układom Cesarza z Lincolnem, - 
zaś tydzień ma być poświęcony rozprawom nad|4by Francyę utrzymać w ciągłem zajęciu w Me- 
rezolucyą galicyjską, a jeżeli ministerstwo dozwo- | XYKu. 

li, także nad sprawą wyborów bezpośrednich do 
Rady państwa. 

Jaż korespondent nasz w liście powyższym za- 
przecza doniesieniom dzienników lwowskich o 
rozdwojenia w łonie delegacyi polskiej i o sto- 
sunku liczbowym, jaki zachodzi między deputo. 
wanymi naszymi co do pozostania lub opaszcze- 
nia Rady państwą. Nowa Presse skwapliwie pod- 
nosi tę wiadomość, że w delegacyi nie masz zgo- | dzenia wyjątkowe rozciągnięte pod d. 10 paż- 
dy w tak ważnej kwestyi. Dzienniki lwowskie | dziernika 1868 na miasto Pragę, oraz obręby Smi- 
wojując przeciw delegacyi, powinny wiedzieć, że |chów i Karolinenthal, w skatku uchwały całego. 
oddają usłagę organom wiedeńskim. wministerstwa, zatwierdzonej przez N. Pana, znie- 

Ponieważ każdy z korespondentów do dzienni- | sjone zostają. 7 ~ 
ków prowincyonalnych radby być najlepiej poin-| erlin 29 kwietnia. Półuraędowa Provinsial 
formowanym, przeto pełno mylnycli pogłosek | o, z powoda depeszy pruskiej z d. 20. 
dziennikarskich o dalszym kierankn, jakim dele lipca 1866 r. (p artykuł wstępny) również dra- 
gacya nasza pójść zamierza. Wobec faktu, źe | zjjyię powstaje na postępowanie Austryi. TS 
jeszcze żadna nie zapadła stanowcza uchwała Bruksela 29 kwietnia. Jndópendanet belge 
w kole polskiem, wszelkie domysły i zapewnie- |, „osi: Mieszana komisya w sprawie Kolei żela-. 
nia Pester nona jakoby Polacy pranpik bądź znych zbierze się w Paryża; ze strony Belgii zagią- 
co bądź brać npa Polach elegacyi wspól- dać w niej będą: Fróre-Orban (prezes mini. 
09), SATO przen 00. PRECAJRS pareis strów), wielu członków parlamenta i Van der Sti- 
opad ai fw Tada oimne a [obo lan (lęk apaw mgran); s airony mad 
ostataiemi dolami dla „delegacyi polskiej, pelna nę ph R Lavalette, Gressieri Des- 
jest uprzejmości eńskiej 3 z. 17 ietni ; ; 
Haa i dal Polakom dopuścić rozwiązania sej- E | ta 7 a] 3 kaka. „Potwierdza się wia-. 
mu, bo jak powiada, przypuściwszy, że nowe wy-| n,o? k ki 4 el ski czynił u rząda szwajcar- 
bory zwiększą liczbę deputowanych Rusinów, to w BO Bad i w oea wydalenia Mazziniego. 
ci nie będą już mieli powodu skarżenia się na n-| "9%e8 %ady związkowej nakłonił Mastiniego do 
cisk swojej narodowości, i będą wespół z Polą- | 9PuSzCzenia Lugano, 9 
kami działać przeciw „zownętrznema* nieprzycie-| | rsa. Wiedeń 29 kwietnia, godzina 2 po polad, 
lówi. Wyraz „zewnętrzny“ nie znaczy tn) Moskali, | 5°/o: zjednoczony dług państwa 61:=-.50, 5o/, zje- 
lecz Niemców. Ale mniejsza o to. Radzibyśmy | dnoczony dług państwa w srebrze 69.40. — Losy 
tylko wiedzieć, czemu ks. Gaszalewiez przyzna- | * roku 1860 99:70, — Akcye bank 723-— Akeyo 
jący się:do tych samych zasad co Zukunft, po- | środ. 285'60, — Londyn 12235. — Srebro, 120—. 
został w Radzie państwa. Może właśnie taktyka | Dukat 5'77, > , 


Aleksander Makowski i Spółka. 


= 
Prayjechali do Krakowa od 28g0 do 29go kwietnia. 


HOTEL POLLERA : Edward Homolacz właściciel 
dóbr z Gnojnika, Aleksander Siendre adwokat z Jas, 
J. Fidler kupieo z Prus, M. Gutman: kupiec z Prus, 
Józef Weidman kupiec z Czech, Helena Majewska 
włań, dóbr z Maksymowa, Filip Baliński właśc. dóbr 
z Galicyi, Franciszek Horn z Warszawy, Ferdynand 
Oeren z Warszawy, Maurycy Slęsinger kupiec z Wro- 
oławia , Teofil Rutkowski z Łaązatkowie, Karol Lis- 
kowski z Wiednia, Władysław Wszelaczyński właś. 
dóbr z Galicyi, Aleksander Skrzyński wł. dóbr z Ko: 
bylanki, Bolesław Augustynowiez wł. dóbr z Galicyi, 
Henryk Hynek inżynier z Blanska, Ludwik Kraków 
z Galicyi, Jan Ingrisch kupiec x Czech, Ferdynand 
2 mka se msi R. Miller kupiec z Lipska, 
Józefat Kałuski właś, dóbr i ni Pio- 
trowski z Porzędziną, ZY WE 

HOTEL SASKI: Zygmunt Schmidt kupiec z Lu- 
benthal, Fryderyk Schmidt z ranach Mekeyniiiża 
Marensch doktor medyc. z Wiednia, Jan Fischer z 
Opawy, Artur Meester kupiec z Belgii. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Wincenty Grzymała gu- 
bernator z Lublina, W, Bosowaki z Kongresówki, 
Wincenty Wróblewski z Krzeszowic, M. Rosignan z 
Paryża. i j piss 
ja ai OCE, e mA CE BRT WZROKOWEJ UK RAE 


Przegląd polityczny. 


4: Depesze "telegraficzne. 


relburg (w Bryzgowii) 27 kwietnia. Po- 
twierdza się doniesienie o wyroku sądu wyższego 
Mannheim na administratora biskupstwa X, Ki- 
i administratora probostwa w. Konstancyi X. 
|Bergera. Wyrok ten znosi zaskarżenie prokurato- 
ryń w Freiburga o nadużycie władzy duchownój 
udział w niój z powodu exkomanikacyi bur- 
mistrza St romeyera (Burmistrz w Koastancyi wzbro- 
nił 4dbycia w tem mieście zjazdu katolików, gdy. 
poprzednio uczestniczył w obchodzie Husa, i w 
skutkh tego zostawszy exkomunikowany przez ar- 
O |cybigkupa Freiburskiego, po obwieszczeniu tego 
wrzecionach. Budowa postępuje rażno; a urządzenia |akty przez proboszcza, zaskarżył jednego i dro- 
machin podjął się dom W. W. Derham z Lipska | giego sądownie o naruszenie władzy, Sąd w Kon- 
według konstrukoyi znanego inżyniera Johna J.|Blancyi uznał skargę usprawiedliwioną, sąd zaś 
Derham w Blakburnie; dostarczenia wrzecion | apelacyjny w Mannheim odrzucił skargę w dro- 
zaś fabryka pp. Maclea et March w Leeds.| dze odwołania się. Red. Osz.) 
Wozoraj podaliśmy, że się zawiązała spółka akcyjna | Paryż :27 kwietnia. Ajencya - Havasą pisze 
pod nazwą: „pierwsze galicyjskie towarzystwo akcyj-|o odjeździe Fróre- Orban do Brukseli, że wkrót. 
ue przędzalń lnu i konopi we .L wowie;* gdzie|ce wyznaczoną będzie komisya. mieszaną, Nie 
też niebawem ma stanąć fabryka tego rodzaju. Pro- |było nigdy mowy o oddania tej sprawy do zba- 
jekt tego towarzystwa o ile nam wiadomo wyszedł|dania konferenoyi, któraby odjęła rokowaniom 
od p. Joachima Hochfelda bardzo rzutnego przed: | cechę handlową, jaką im chciano zapewnić. 
siębiorcy lwowskiego, 8 tak zwolna przemysł lniany| Paryż 27 kwietnia. Rozporządzeniem cesar- 
w Galicyi zaczyna się przyjmować i szerzyć, skiem mianowanych jest 268 peri perei 
A 35 jazdy HN narodowój rUcROmo. we waona- 
nich prowincyach. i 
Paryż 26 kwietnia. (Pr) Układy o sprzedaż 
dóbr kcścieloych włoskich stanowczo zerwane. 
Utrzymują ta, że kandydatura księcia Tomasza 


(Ruch omnibusów w Paryżu). Wedle sprawozda- 
nia przedłożonego na walnem zgromadzeniu akcyona- 
ryuszów „Towarzystwa omnibusów* w Paryżu, do- 
chód z tego przedsiębiorstwa w r. 1868 wynosił 
23,649.168 franków (w r. 1867 z powodu wystawy 
paryskiój wynosił nawet 2b,103.136 fr.) a cyfra pa- 
sażerów omnibusowych w r. 1868 wynosiła 113,342,040 
w 1867 zaś 118.317.372 osób! — Wozów omnibu- 
sowych w r. 1868 było przeciętnie w ruchu codzień 
694, koni 8,227, zaś w r. 1867 skutkiem większej 
frekwencyi za czasu wystawy 753 wozów a 9,067 
koni dziennie! Dochód przeciętny z jednego wozu 
wyniósł dziennie do 85 franków po strąceniu wydat- 
ku utrzymania, wynoszącego dziennie przeszło 80 fr. 
od zaprzęgu i wozu. Furaż dla konia dziennie ko- 
sztował 2 fr. [76 centymów. Ogół wydatków na u- 
trzymanie omnibusów wynosił przeszło 22 milionów 
franków.  Ozysty zysk z końcem roku wynosił 
1,171,259 franków, dywidenda od akcyi 25 fr. a 
kurs akcyi o 49 fr. podskoczył w porównaniu z r. 
1867, tak, że wynosił 499 fr. 
“Podając te dany dla ciekawości, nie spodziewamy 
się, aby zniechęciły przedsiębiorcę sześciu czy ośmiu 
omnibusów krakowskich, *którei dogodził rzeczywi=|- 
stej potrzebie miasta, już od dawna uczuwanej; nie 
od razu bowiem Rzym stanął nie od razu i Kraków 
zbudowano; to też przypatrsywszy się ogromnym 
cyfrom ruchu omnibusów w Paryżu zaiste powiedzieć 
sobie jeszcze nie możemy: „Tout comme chez nous!” 


i 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


Wiedeń 29 kwietnia. Dzisiejsza urzędowa 
Wiener Ztg ogłasza rozporządzenie całego mini- 
sterstwą z dnia 28 b. m., na mocy którego 


Prsędzalnia lnu i konopi w Brodach. Co u nas 
w Krakowie idzie jak z kamienia, poszło mimo po- 
żaru, jakim Brody niedawno dotknięte zostały, u 
tych daleko gładziej, bo przedsiębiorstwo tameczne, 
na którego czele stanęli pp. Kallir i Hausner, 
wzięło się do budowy przędzalni mechanicznej o 3120 


Parowy """ "za 


Gdańsk 24 kwietnia. Pogoda bardzo piękna, 
sucha i po większej części dość ciepła, Wiatr półno- 
eno-wschodni. 


Nowy ursąd w Cisñéj rozpocznie z d.|_ W Anglii targi zbożowe również mało ożywione, | Genueńskiego (synowca króla Wiktora Emanuela) | doradzana przez Zukunft ma się zaczynać odpo-| Paryż 28 kwietnia wi i 87, 0 sd 

1 maja b. r. czynności poczty listowój, wozowój i „ak w zeszłym tygodniu, a ceny pszenicy jeszcze wię- pod rojab Pani podozas jego małoletności wiednio do tytału tego hre doiit „W Aei finik i mE aeto r zara byle man ro T ie 

wysyłek sstafetowych; w połączenia się z kursem | cej osłabły. Piękna, prawdziwie letnia pogoda, uspra- wniesioną będzie przed kortezy. Kandydatura księ: szłości*. Zimeo Danaos: odpowiemy dziennikowi, | - ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA „A 
poczty posłańcowój między Baligradem i Liskiem. | wiedliwia wszelkie, nawet najwybujalsze przypuszcze- | cią Hohenzollera Sigmaringen małe ma widoki. |o którym ta nadmieniamy. Antoni Kłobukowski. sir 

Poczta odchodzić będzie s Cisnéj codzień o godzinie nia co do obfitości przyszłego żniwa; pszenica angiel-| IFlorencya 26 kwietnia. Minister skarbu hr. sprawie uchwalonej przez Izbę niższą usta- » roo e gp of 

36j z południa; a powraca do Cisnój po godzinie|aka przeto, pomimo mniejszych dowozów, cofnęła się |C am bray-Dign y złożył dziś w Izbie tozpo- | wy szkolnej, która spowodowała wyjście deputo- AE isa s 

f 


76] z wieczora, Zabiera będzie listy i przesyłki z|pPrawie na wszystkich placach o 1—1}, Szyl. na 


LG rządzenie królewskie, upoważniające ministerynm 
uk, Ci- i 


anych naszych z Izby, powszechne w Wiedniu 


następujących i dla następujących miejsc: 
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Soeben ersahien, im Verlage von F. A. 
Brockhaus in Leipzig 
das erste Heft eines neuen Werkes 


Politisches Handbnch. 


Staats-Lexikon für das deutsche Volk. | adszedł świeży i ostatni w b.r. transport 


Końskiego zębu 


In 2 Bänden oder 16 Heften. 

Subscriptionspreis fiir jedes Heft (von 5 Bogen 
exikon-QOctąv; 10 Ngr. ; 
In allen Buchhandłangen ist das erste 
Heft nebst einem Prospect vorriithig und 
werden Unterzeichnungen angenommen 

in Krakau bei Julius Wildt. 

(7340) | 


Ogłoszenie konkursu 


na plany i kosztorysy odbudowania 
-. Sukiennic krakowskich. 


Okazały starożytny jednopiętrowy 


żony, 58 sążni długi a 14 sążni szeroki 
z sienią otwartą i z sklepami po obu stro- 
nach sieni umieszczonemi, ma być w sku- 
tek uchwały Rady miejskićj w dniu 8 
Kwietnia r. b. zapadłej odbudowany we- 
dług następującego programu: 

pa 1 a 


Sukiennice mają być odbudowane w 
ten sposób, ażeby odrestaurowany gmach 
przedstawiał nieskażoną postać pamiątki 
historycznej, | 

"Połączenie z restauracyą jak najwię- 
kszych korzyśći materyalnych dla. skar- 
bu Miasta, jest wprawdzie arcypożąda- 
nem, wszakże zadaniu w punkcie 4 o- 
kreślonemu podporządkowanym celem. 


Restauracya dążąca do przerobienia 
Sukiennic w sposób, któryby rzeczywi- 
stym potrzebom Miasta nie odpowiadał 
i właścicielom domów wielką stratą za- 
grażał, uważną będzie za. niewłaściwą. 


Odbudowane Sukiennice mają miano- 
wicie w dolnej swej części pozostać jak 
dotąd punktem środkowym targu miej- 
skiego. W sklepach na zewnątrz otwar- 
tych mieścić się mają składy i handel 


rożnych towarów; w sieniach handel dro- 
bny przekupniów. Sień zostaje otwartą | 


z wolnem przejściem. 


5. 
- Piętro nad sklepioną sienią gmachu 
Sukiennic przeznaczone jest na pómie- 
szczenie zabytków przyszłości, zbiorów 
dzieł sztuki i wzorowych wyrobów prze- 
mysłu. 

Równocześnie Rada miejska uchwali- 
ła, ażeby rozpisany był konkurs wzywa- 
jący ludzi fachowych do wypracowania 
planów odbudowania Sukiennic według 
wskazań osobną instrukeyą objętych; przy- 
czem postanowiła co następuje: 


Towarzystwa. gosp.-rolniczego 


L. 311. 


nipiejszem, iż w dńiu 5 Maja 1869 od- 
będzie się w Kancelaryi. Wydziału pow. 


li 


drodze pow. Bocheńsko Sowlińskiej w o- 
gółnej cenie fiskalnej złr. 2284 kr. 98 
w. a. Warunki licytacyjne oraz operata 
gmach, Sukienicami zwany, w środku | techniczne przejrzeć można w kancela- 
wielkiego- Rynku miasta Krakowa poło: |ry! Wydziału. powiatowego. 


Młody Człowiek 


i dokładnie obeznany, adający kib i Ma $ : * iony, któ stkie swe cią- 
Kooaydoletiią praktykę a prue, skarbach, | będą z,góry należýtöść“za stół i odzież, oraz, ke pozostawią ucznia przez ciąg gaid eE na całą wartość, ` 
znający się racyohalnie na gorzelnietwie nowo- |jat przepisanych w. Zakładzie; ©) Świadectwa z nauk przygotowawczych, jakie|] przeto do tego czasu nie można ża- 


ezęsnem i na lasowości, poszukuje umieszczenia 


od Św. Jana r,b. w większym skarbie. 


restanto w Hiueszowie. 


Á 


{ 


Do wypracowania plańów i kosztory- | ( 
sów naznączą się dziewięcio-miesięczny | | 


termin od daty ogłoszenia konkursu; ry- 


Rada miasta Krakowa wyznaczy w| ( 


swoim czasie Komisyę ze znawców i mi- 


strzów sztuki do rozpoznania przedłożo- | | 


nych planów. 


„Zgłaszającym się pp. Architektem u- 


dzielone zostaną litografowane plany, za- 
wierające rozkład wewnętrzny murów, 
dołu i piętra, tudzież przekroje i szcze- 
góły gmachu, równie jak dwa fotografo- 
wane widoki od zewnątrz. i 

Plany winny być opatrzone dewizą, do 


d oryginalny Los państwa (nie zaka- 
d zane Promessy) przez państwo porę- 
q czony, z mego debitu’ i przesyłam: 


d niem gotówki nawet w najodle- 


których dołączyć należy kopertę taką sa-| 4 


mą dewizą oznaczoną i opieczętowaną, 
zawierającą imię i nazwisko Architekta 
oraz miejsce jego zamieszkania. -1 

„ Nadesłane projekta zostaną przez wy- 
żej wspomnianą Komisyę rozpoznane ; 


plan z kosztórysem za najodpowiedniej- ( 
szy przez Komisyę uznany otrzyma na-| 


grodę 1,000 złr., drugiemu przyznane 
będzie. 500 złr. 

Plany te zostaną własnością Miasta do 
dowolnego użycia. 

W następności tych uchwał Komisya 
do odbudowania Sukiennic przez Radę 


wyznaczoną nagrodę, ażeby wypracowa- 


ne plany, kosztorysy do Magistratu mia- | | 


sta Krakowa przesłać chcieli. 


Magistrat udzieli także zgłaszającym | ( 
się panom Architektom i [Budowniczym | $ 


wszelkich zażądanych wyjaśnień i powyżej 
wymienionych rysunków. 
Komisya do odbudowania Sukiennic 
ustanowiona. 
Przewodniczący w Komisyi: 
Prezydent Miasta 
Dr Diet 


(94 i-1-3) l. 
Kraków dnia 26 Kwietnia 1869. 


prasza się p. Alfonsa Beltz, 
| B=” w Malhouse we Francyi 


a obecnie w Cesarstwie Austryackiem prze-|są w 


bywającego, o udzielenie wiadomości o 
stałem swojem zamieszkaniu adresem: 
Woy Jabłonowski Oficyał poczty 
w Szczakowej. 812 


( Najnowszą oferta szczęścia. 


( Gra austryackiemi losami 


! „blogosawiaństwo Boskie u (obna!' 


sunki spóźnione nie będą uwzględnione. | į 


f LosowaLie ódbywa się pod dozorem ` 


a 355 po 250, 249 po 200, 45100 po 
H i yma à 150, 425, 117, 140, 100, 50, 50. 
miejską ustanowiona ogłasza niniejszem | 4 
konkurs i wzywa panów Architektów i| 4 
Budowniczych, chcących ubiegać się o | ( 


q wvypłaciłem w 


CZASŹz Piątku 30 Kwietnia 1869. 


Warunki 


Do Biura 


' KRAKOWSKIEGO _ (*104-6) 


w Czernichowie. 


Stosownie do Statutu Szkoły rolniczej Czernichowskiej *), podaje się do 
wiadomości ; i 

4. Iż rok szkolny w tym Zakładzie rozpoczyna się w roku bieżącym dnia 
1. Lipca. 

2. Kandydaci zgłaszający Się o przyjęcie na kurs pierwszoletni do Za- 
kładu, wimmi być a) w wieku od l4tu do 18 lat życia; b) silnej 
budowy. ciała i dobrego zdrowia; c) obyczajnośći wiarogodnie poświad- 
czonej; d). umieć dobrze czytać i pisać po. polsku, oraz posiadać do- 
stateczną wiadomość 4ch:'głównych działań arytmetycznych. Przyczem 
pierwszeństwo danem będzie okazującym lepszą zdolność, lub składa- 
jącym świadectwo odbytych poprzednio w krajowych szkołach nauk 
przygotowawczych. 

3. Nauka i pomieszkanie w Zakładzie są. pezpłatne. 
Opłata: za odzież,eżywność i inne mniejsze. potrzeby, wynosi rocznie 140. 
złr. w. a., która to kwota przy zaczęciu roku szkolnego do kasy Zakładu w Biu- 
rze Towarzystwa rolniczego w Krakowie, z-góry wniesioną być winna. Niedo- 
pełnienie tego -warunku pociągnie za sobą nieprzyjęcie ucznia. 

4. Nauka i pobyt ucznia w Zakładzie trwa lat 4. Wyjątkowo. dozwolo- 

nem być mroże «wstąpienie do Zakładu zaczynając od roku. drugiego 
jednakże tylko za egzaminem złożonym i przed“ Zwierzchqością” Zakładu 


ręki. 


czyli Kukurudzy amerykańskiej. Gra z brunświckiem losami pań- 
stwowemi jest prawnie dozwoloną 


we wszystkich krajach 


e 
Ogłoszenie. we wszystkich. 
Aby tanim i: uczciwym sposobem 
przyjść do majątku złr. 175,000 ew. 
100,500, 70.000, 35,000, 1 na 20,000, 
2 po 17,500, 2 po 14,000, 2 po 
10,500, 2 po 8,750, 4 po 7000, 8 po 
4,385, 12 po 3,500, 28 po 2,625, 65 
‘po 1,750 i tcd: potrzeba wziąść u- 

dział w mającem nastąpić . 
Losowaniu wygran kapitałów i premiów 
potwierdzonem i poręczonem 
przez. książęco 


Brunświcko-Luneburski rząd 


w kwocie 


‘2 Milion. 432.000 
zir. srebrem, 
które się. odbędzie 


Wydział powiatowy Bocheński ogłasza 
cytacya na roboty konserwacyjne na 


(937) 
Bochnia dnia 23 Kwietnia 1869 r. 


Herkulan Komar, 
Adwokat krajowy, 


donosi, i za uznaniem. ze strony tejże Zwierzchności, że kandydat posiada od- dnia 106 i 11 Maja r. b. 
iż Kancelaryę swoją przeniósł powiednie ''usposobienie moralne i zdólność “do praktycznego zatru-||] Na to losowanie zalecam z meog- 
do domu dnienią. ŚW zawsze szczęśliwego debitu całe wki- 


b: Podania ọ przyjęcie Ucznia czynione być mają do Kuratoryi Zakładu 
i, przesyłane pod adresem: „Do Biura: Towarzystwa gospodarczo-ro|- 
uiczego w'Krakowie* 'majdalej do końca Maja; później 


ty premiowe po 7 złr.: — połówki 
pana Friedleina, y P p 


Zegarmistrza, przy ulicy, Florya ńskiej 15 centów. 


pod L. 546. — (892-14) wniesione, beż 'skutku zwrócone zostaną. Tych kaitów premiowych nietrzeba u- 
Do podania dołączona być Winny: a) Metryka chrztu; b) Swia łectwo mo-||] ważać za bezwartościowe Pro 
żonaty, x gospodar |rałności; ©)*Świadectwo lekarsXie szczepionej ospy, zdrowia i sił odpowiednich|| mesy, gdyż każdy nabywca otrzy - 


wom _postępowam | ojniczerhu zatrudnieniu; -d) Oświadczenie -rodzieów lub opiekunów, że płacić || muje ory głnał przez read wyda. 


dnej ponieść straty. 

Do każdego zamówienia dołącza 
się urzędowy Plan gry bezpłat- 
mie, niemniej i wykszy wygran, ja- 
ko też i wygrane po każiem cię- 
gnieniu natychmiast przesyłają się. U- 
prasza się więc o szybkie udzielanie 
zamówień do podpisanego domu ban- 
kierskiego, któremu powierzono je- 
dyną sprzedaż tych łosów. (689-4-16) 


Maurycy Schlesinger, 


Lówenhofgtrasse 6, w Mainz. 


uczeń: poprzednio odbył. nby 
6. `O postanowieniu przyjęcia, przez Kuratoryę Zakładu wydanem, zosta- 
ną podzjący uwiadomieni przed lym Lipca; nieprzyjętym zaś, allegata 
} ( wiedz do podania załączone, zwrócone zostaną. 
Dits wiadomość god literami rg wów Uczeń,.o przyjęciu zawiadomiony, już z dniem lym Lipca w Zakładzie znaj- 
(88?-1-3) | dować! się powinien. 
Kraków dnia 15 Kwietnia 1869 r, 


Z Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolnczego. 


Wice-Prezes: Sekretarz : 
Franciszek Paszkowski. J. M. Jawornicki. 


jako Rządzca lub Ekonom 


"W razie potrzeby złoży odpowiednią kątcyę, 


M. Bolimann, 
Wien, Rothenthurmstrasse:N. 31, 
Mariahilfstrasse N. 91. 
Największy Skład wszel- 
kich gatunków Maszyn do 
szycia po zniźonych ce- 
nach z roezneim zarę- 
i czeniem. ; 
Ręczne Maszynki od 25 do 50 złr. 
śe i wyżej. (931-1-13) 
Cenniki illastrowane przesyłają się“ 
na żądanie opłatnie i darmo. 
Prócz tego Skład Przetykalni 
we wszelkich rozmiarach. 


*) Na żądanie może być przesłany. 


od AkcyjiPrioritetów Czerniowieckich,| 
od Akcyj kolei Południowej (Lombardów), 
platne dnia 4 Maja 1569, 


wypłaca w srebrze albo w banknotach podług 
| najkorzystniejszego kursu Ce (036-2:3) 


Kantor wyrmiamy 


Alberia Mendelsburga. 


= Miejsce kuracyjne 
Rohitsch-Sauerbrunnme 
Jępdein od stacyl kolel południowej Póltschach odległe. Dla wielkiej 
j|lości szczawiku z 80li glauberskiej w połączeniu z gazem kwasem węglowym u- 
,|jgażanę jest ta wodą jako najpysznićjszy, najzdrowszy napój orzeźwiający 
i. nieoszacowany śródek lekarski w Qs teniu organów trawienia, 
katarach żołądka i zek, w Katarach organów urynowych 


1 POPYT SM, W zaćłianiach, * cierpieniach śledziony, wątroby i 
żółciowych. ` 


zk mokolaach, w gośćcu w skutek kuz A życia, w tyetu 
nad miath w bezkťwistości, bladaczee, hipokondryi. Pyszna okolica, wy- 
borny klimat, b 

Pora kapieęlowa od Maja do Października. © 

Paradny dom kuracyjny, wytworne salony do rozmowy, restauracje, kawiarnie, 
terasy, deptaki, wielka orkiestra, stały teatr, bąle, koncerta, wyborna kuchnia, wy- 
tworne 4 tanie mieszkania, stacys pocztowa ! telegraficzna, ożywiony ruch powozów 
pocztowych i najemnych bezpośrednio łączący stę z wszystkiemi po- 
elągami osobowemi i pospieszne! w Póltschach. 

Zamówienia na wody mineralne jakoteż znieszkania należy a- 
dresować: Am die Direction der Landes-Curanstqlt Rohitsch- 
Sauerbrunn, Steiermark, i prre nią można bezpłatnie; otrzymać cenniki, 

ogramy i broszury o kąpielach, tych ostatnich można także dostać we wszystkich 

sięgarniach i handląch wody mineralnej. | (921-1-3) 


umieszczony, 
(610-8-41) 


RY TRO ORK GAL CRO 


dozwoloną jest przez eesarsko- eu 

austzyacki rząd. "i l 

ielkie znacznemi wygranemi po- Drożdże 

mnożone losowanie kapitałów prze- | 
szło 61/4 milionów. 


rzędu. — gy en rozpoczyna się 
3go Maja r. b. 
Tylko $ złr. w. a. lub 
4 złr. w. a- luk 
2 złr. w. a. kosztuje 


takowe za opłaconem nadesła-' 


' *glejsze okolice. 
Tylko wygrane będę wyciągnięte. 
Główne wygrane wynoszą: 
2 po złr. 250.000, 2 po 150,000, 
2 po 100,000, 2 po 50,000, 2.po 
30.000, 5 po 25.000, 4 po 20.000, 
4 po 15.000, 4'po 12.000, 44.000, 
7 po 40.000, 2 po 8.000, 6 po 
6.000, 17 po 8.000, 4.000, 23 
po 3.750, 14 po 5.000,,405 po 
2.500, 405 po 2.000,6 po 4.500, , 
11 po 1.200, 314 po 4.000. 14 
po 750, 477 po 500,6 po 300, 


empfehłen' sich zum Bezuge von 
schten Magdebnrger u. Quedlinburger Zucker 
Futterriiben amen, rothen d 
erisehen), weissen Kleesamen, 
Luzęrne, Tbimotheę; 
Sae-Leinsamen, ameri 
kurutz, Lupinen, WióŻod, Barwa, "Ra 
te, Raj ern, Honiggras, Wiesenfuchsse 


"Arten 


Okkonomie- u. Gemilse-Samen, 


Kąpiele w Piszczanach. 


*fęrner von 


Wygrane pieniądze i urzędowe wy- genfett, Braupech, Fichtenpech, 
kazy ciągnień rozsyłam mym odbior- Raps-Kuchen. 
z 9 Z, “kaufen pu Klee und 


jedniu. (88%-4-9) 


W dniu 4 Maja 1869, — Pierwsze losowanie 


„| Dworek z Ogrodem 


p rzyjmowania uczniów do Szkoły rolniczej pod L. 50 przy ulicy' Karmelickiej na 
Piasku — jest do sprzedania z wolnej 
(615-9-10) 


po 3 złr. 50 e.; a ćwiartki po 1 złr. 


EREAPECIECER 


©dznacsone medalem Towarzystwa agrońor. w Opawie. 


z Fabryki 


Jana Stonawskięgo 


w Pogorzu, poczta Skoczów, 
MF od. Igo Kwietnila r.b. 


EIEIETETE(EIEIETETEN 
Brüder Frankl in Prag 


r un - 
Molilcwańtee, się 
Pernaner; u. aer Kron- 
kan. "Pfordezahn Máis, Ku- 


Ceratochlea australis, Acker- und Riesen-Spórgel, 
Seradella chines. Oelrettig, engl. Turnipssammen, 
Klee- n. Gras- Mischungen, überhaupt von allen 


Klee-, Gras-, Futterpfionzen-, Runkelrilben-, 


alter forstwirthschafilichen Sa me N, | von A. 5 br. 


Portland-Cement, Steinkohlen Theer, belg. Wa- 
Futterwicken' 


esorgen auch inlindische Saatgetreldę, 
en anderen Samen. 


Subjekt are wizy rep 
a ©, posiadający chlubne 
świadectwa, który polpisollislo PŁOWE 
Handel na własny rachunek — poszukuje 
odpowiedniego umieszczenia w jednym z 
większych Handłów Galicyi. — Łaskawe 
zgłoszenia uprasza nadesłać pod literami 
„|A; Z., postè restante Wieliczka, (883-2-2) 


Licytacya 
nadliczbowych klaczy stadnych, ogierków 
2; 3 4 letnich, krów i bujaków 
odbędzie się w Izydorówce w stajniach 
dworskich na dniu 15 Maja r. b. 
„Na stacyi kolei żelaznej w Bortnikach furman- 
ki są do wynajęcia. (307-2-3)YT 

Z Zarządu Folwarku. 


Zmaczny transport 
świeżego Nasienia 
Buraków .„pastewnych, 
nadszedł do Handlu Nasion 
J. Hahna w Krakowie, 
w Rynku Głównym, 

i sprzedaje się po' znacznie zniżónej 
cenie. (929-2-3) 


Karty wizytowe 
(4 la minute), 
Adresy, Imiona na papierach li- 
stowych i t. p., 


odbijają się szybko w. Handlu towarów 
optycznych, pod*firmą : 


A. Biasion 
w KRAKOWIE (695-6). 


Dra Pattison a 


Wata reumatyzmowa 
łagodzi natychmiast i leczy szybko 
Gościec i anawe choroby 
wszelkiego rodzaju, jako to: ból twarzy, 
piersi, szyi, zębów, głowy, kolan, darcie 
członków, krzyża i lędżwi: 

„W pakietach po 70 cent., a w półpa- 
kietach' po 40 cent. do nabycia w Kra- 
kowie u p. HE. Stockmara' apte- 
karza. z (780-7-8) 


Ostrzeżenie 
w skutek sprzedaży 


fałszywego Syropu Pagliano. 

Wielu kupców i aptekarz "zajmuje ai eda szowan 
Pagliano, i przez postawienie niżózych cen chcą odb YA agi 
gnąć. Ostrzegam przeto każdego, aby takowego nie kupowano, gdyż tylko tam 
prawdziwy Syrop jest do nabycia, gdzie dokładny adres w mych ogłoszeniach jest 


ych cen cheg. odbiorców «do siebie przycią- 


« Hieronim Pagliano, 
„Profesor medycyny we Floreneyis 


prasowane 


(683-7-8) 


po zniżźonych cenach 


uftrage 
' "tén, 25-bis Ssfaches Erträgniss lieferndt 
"1868 Probsteier. 


Saatgerste und Saat-ha 
in plombirten Originalsicken von Roz NĄ 


ni 


>: englisch. Saatgetreide, 
wan, | (Gerste, Hafer, Winter- und 
Sommerweizen) : 


in Säcken 4 ungefähr 3%, n. dst. Metzen. . 
franzós. Sommerwelzen 
in Säcken 4 180 Pfd. * 
und andere bewährte Saatgetreide, 
welche mit fl. 10 Angabe per i k versehen 
sind, von Fębruar an; sowie mit. einer. Angabe 


dr versehene Ańftrige auf sote 


insbesondere Kietern., Fichten-u.  Lerchensam en | Original-Engl., amerik., Heiligenstidter u. and 
sowie Setzlingen von Laub--u. Nadelhólzern, 


Saat-Kartofieln, 
im Friihjabre bei frostfceiem Wetter, 
Neuseliinder Sommerraps, 
stęts innerhalb 14 Tagen. 


Echtheit und Keimtihigkeit garantirt. 


moje Losy szczególniejszem obdarzone 5 . r Liefern al itzer der G å Depot fir die Ostr.-ungar. M. i anti 
d szczęściem wypłaciłena mym odbior- Otwarcie tychże 15 Maja. (942-1-3) A „ad: DONS włna AUBE zi Gulturchemiechen Station Prag SARN: 1. 
( com w za w owa pozno nn graj Olę iydrin Udał del 0 
` SER, 225. A 3 : à 3 A us der , Patent- i $ ran 
= 0077152. 00, som Sao i Qd tylu lat słynne Piszczańskie kąpiele mułowe dowiodły swej skuteczności p= je oryg sient ora Pm a 

kilka FAZY, 186.000 kilka razy o 4 at najcięższych przypadłościach gośćca, (reumatyzmu) , skrofułów, w chorobach ~ aus der Superphosphatfabrik Koethen u. Schippan, A 

Apd Apna pa p stawów, sztywności, wykrzywieniach, następstwach złamania kości, wytebnień itd. Knochenmehie 4 Superphosphate 

og r 2006 ea i Też Ma, i ; | tika aus der chemischen Fabrik Adlerhütto Gebrüder aż 
( . i £ „Guano nger 
( znowf riajwyższi wygranę główną oufpen DLAN ire Daidh gtatia u freno GP aij 


Laz. Sams. Cohn w e, | 
w na . ks p |. > 
Ťa ai, DIA eea BrumSwiekiej Pożyczki premiowej +45: Sposobność kupna. 

PPWWYWWOWYWOWWY z wygranemi: talar. $0.000, 75.000, 60.600, 50.000, 40.000, | Zum .ronprinzen YV. Cesterreich! 
i 2 2e.0po, Seis. 27.000, enose: ree 12008. 15.000, || Wien, Ecko -der Bognergasse « Wien. 

r i „i t, p. Najmniejsza wygrana jest w pie nieniu tal. i stopnio- złorocznych mater 
tni Mi wo zwiększa się do 40 tal. «c za pas przes Yj sprzedanym 
Wo oszkamia. | orginalno Oiligarye go'20 lal -= 30 z. w.a, stron ||, odzie po zaumiewadaco tanich cenach., 
są do nabycia u wszystkich Baukierów i Wekslarzy w kraju i za granicą, Jdozntąd, perkalinyt muszliny 30, 35, 40 o Sułtanina franc, sę 5, = 


2--3) [dóbr w n.iejsvu. 


a szczególnie zaś u podpisanego. 
„F. E. Fuld & C. Bank; und Wechselgeschift in Frankfurt a.M. 
PE i sprzedaż wszelkich Losów pożyczkowych, Papierów rządo- 
ch, Akcyj i t. p. Większć ilości powyższych Obligacyj sprzedajemy według 
|| kursu giełdowego z doliczeniem małej prowizyi. 787-24- 


OUSE X. S BERZZZT 


W? Woli Justowskiej 
Pałacu 1 Oficynie mieszka- 
nia na-czas letni do wynajęcia." | 
Wiadomości udzieli Admioistracya tych 
_(831 2.3) 


z OT WD OE e 


Najlepsze francuskie faiary łokięć szęrokie 
Poult deisoie w paski, czysto z ponsowego jedwabiu łokieć o 
Suknia czarna magnacka, z zaręczeniem, 10 łokci 18 złr. 


* Prąbki przesyła się na żądanie ie. M 


złr, 1:10, b 1 2-18 


1:30. i 
d 1:50 do 2 złr. 


„. (851-8-24) 


